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KALENDARZYK
Dziś środa, 19 wrzesień— 

Gustawa, Konstancji.
Jutro czwartek, 20 wrze­

sień — Eustachego.
Pojutrze piątek, 21 wrze­

sień — Mateusza.

POGODA
Dziś słonecznie, temp, około 

68 stopni F (20 C), wiatry wscho­
dnie i południowo-wschodnie o 
sile od 8 do 15 mil na godzinę 
(13 do 24 km).

Jutro częściowo słonecznie, 
temp, około 78 stopni F (26 C).

Wschód słońca o godzinie 6:34 
rano, zachód o 6:54 wieczorem.
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PROGRAM RACJONOWANIA BENZYNY
Zasady Współpracy z Reżymem
Wolność i Pieniądze
Naila, NRF (UPI) — Dwie rodziny 

z Niemiec Wschodnich, które uciekły 
chałupniczego wyrobu balonem zdo­

były w Niemieckiej Republice Fede­
ralnej nie tylko wolność, ale i pie­
niądze.

Natychmiast po ich wylądowaniu 
redakcja tygodnika “Stern” za $50,- 
000 kupiła wyłączność w przejęciu ich 
relacji o przygotowaniach i o samej 
ucieczce.

W czterech bankach zachodnio-nie- 
mieckich otwarte zostały konta, na 
które napływają z całego kraju pienią­
dze dla śmiałych uciekinierów. Sławny 
adwokat zaoferował — bez honorarium
— opiekę i przewodnictwo dla obu 
rodzin w pokonywaniu zawiłości życia 
w kapitalizmie.

Przywódcy tej śmiałej wyprawy 31- 
letni mechanik lotniczy Hans-Peter 
Strzelzik i jego przyjaciel 24-letni mu­
rarz Guenther Wetzel zewsząd otrzy­
mują oferty zatrudnienia.

Mayor miasteczka Naila w Bawarii
— Robert Strobel informuje, że do 
tymczasowej siedziby uciekinierów w 
kwaterze Czerwonego Krzyża napły­
wają pieniądze, odzież, obuwie, za­
bawki dla dzieci i kwiaty.

Jezuita 
Skrytykował 
Jana Pawła II

Rzym(DP) — Włoski tygodnik 
“Espresso” zamieścił informacje o 
krytycznym nastawieniu wobec Pa­
pieża jezuickiego teologa, prof. Kato­
lickiego Uniwersytetu w Waszyngto­
nie, ks. Charlesa Currana. Papież ma 
odwiedzić ten uniwersytet 7 paździer­
nika w czasie swej wizyty w Stanach 
Zj.

Opierając się na dwóch watykań­
skich, niewątpliwie z polecenia Papie­
ża opublikowanych dekretach, ks. 
Curran zarzuca Janowi Pawłowi II 
powrót do statystycznej i hierarchicz­
nej idei Kościoła.

Chodzi o ostatnio zrewidowaną przez 
kongregację Doktryny Wiary konsty­
tucję papieskich uniwersytetów, we­
dług której wszyscy profesorowie i 
nauczyciele muszą być zatwierdzani 
przez Papieża, i o potępienie przez tę 
kongregację opublikowanej w USA 
książki o życiu seksualnym.

Zdaniem ks. Currana zarządzenia 
te pogwałciły swobodę teologów róż­
nienia się w poglądach z Papieżem 
oraz wykazały zbyt małe zrozumienie 
Ojca św. dla potrzeby dopuszczenia 
w Kościele katolickim rozwodów i za­
akceptowania stałych związków po­
między homoseksualistami. Pobłażli­
wy jezuita uważa tego rodzaju związki 
za moralnie dopuszczalne.

“Rozpruwacz” z York 
Spełnia Obietnicę

Bradford (UPI) — “Rozpruwacz 
z hrabstwa York,” czyli nieuchwytny 
morderca kobiet, który ma na swoim 
sumieniu już 11 ofiar, zgodnie ze swo­
ją zapowiedzią przesłaną kilka mie­
sięcy temu do policji na taśmie ma­
gnetofonowej, zabił w pierwszych 
dniach września dwunastą ofiarę.

Policja znalazła na ulicy zwłoki 
20-letniej studentki uniwersytetu Jane 
Leach, mające na ciele “znak firmo­
wy,” pozostawiony przez mordercę na 
ciałach poprzednich ofiar.

Nieuchwytny morderca-zwyrodnia- 
lec zawdzięcza swój przydomek mor­
dercy sześciu kobiet w Londynie z 
zeszłego wieku, którego nazywano 
“Kuba rozpruwacz.”

Obecny morderca w swoim magne­
tofonowym oświadczeniu przesłanym 
do policji zapewnił, że następna ofia­
ra padnie z jego ręki “jeszcze w 
tym roku . . . prawdopodobnie we 
wrześniu lub w październiku.”

Określił 
Episkopat 
Polski

Jednostronne Dążenie 
Do Normalizacji 
Stosunków

Londyn. (DP) — W Warszawie po 
2-dniowych, pierwszych od wizyty 
Papieża w Polsce plenarnych nara­
dach, Rada Episkopatu w obszernym 
komunikacie stwierdziła, że Kościół 
będzie gotów współpracować z pań­
stwem w wielu dziedzinach, ale ocze­
kuje od państwa zaspokojenia podsta­
wowych potrzeb Kościoła i wiernych 
w Polsce.

Episkopat podkreśla, że po history­
cznej pielgrzymce Jana Pawła II 
oczekiwał lepszego zrozumienia swej 
roli i swych potrzeb i lepszego ich 
zaspokojenia, po czym daje wyraźnie 
do zrozumienia, że dotychczas to nie 
nastąpiło.

Biskupi polscy są zwolennikami 
normalizacji stosunków z reżymem, 
co umożliwiłoby ściślejszą współpra­
cę Kościoła z państwem w takich 
dziedzinach życia społecznego jak 
wzmocnienie rodziny, porządku so­
cjalnego, poszanowania ludzkiego 
życia, trzeźwość, poszanowanie pu­
blicznej własności, zdrowie moralne 
i tworzenie podstaw akcentujących 

etyczpą wartość sumiepnej pracy. 
Ale skoro reżym nie wykazuje dosta­
tecznego zrozumienia dla potrzeb

(Dokończenie na str. 5-ej)

Niebezpieczne 
Ulice Salwadoru 
San Salvador, El Salvador. (UPI) 

— W ostatnich tygodniach Salvador 
stanowi widownię coraz częstszych 
zabójstw na tle politycznym.

W ciągu niespełna dwóch tygodni 
zginęło 15 osób.

Ostatni wypadek miał miejsce w 
miasteczku położonym w pobliżu sto­
licy Salvadoru.

Dwie kobiety, wyposażone w broń 
palną oddały strzały do policjanta.

Na jego mundurze znaleziono kart­
kę pozostawioną przez członków lewi­
cowej grupy Farabundo Marti Popu­
lar Liberation Front.

Wkrótce potem, obydwie kobiety 
“rewolucjonistki” zostały zabite przez 
innego policjanta, podczas pościgu 
na ulicach miasteczka.

Tak jak i w innych przypadkach 
również tym razem kilku przechod­
niów odniosło rany i zadraśnięcia od 
przypadkowych kul.

Ambasador U.S. w Salvadorze zwró­
cił się do turystów amerykańskich 
o wstrzymanie wyjazdów do tego kra­
ju ze względu na niebezpieczeństwo 
spowodowane niezwykle wrogą posta­
wą wobec obywateli U.S.

Dotychczas zanotowano już kilka 
przypadków, w których zupełnie bla­
chę powody wywołały strzelaninę.

Kilka Amerykanów znalazło się w 
szpitalach.

Prawdopodobieństwo zranienia 
przypadkowymi strzałami zwiększa 
się z dnia na dzień.

W maju salvadorski żołnierz oddał 
kilka strzałów do samochodów amba­
sady amerykańskiej za “nie pełne” 
zatrzymanie się na znaku “stop”.

Wydaje się, że wzajemne podejrze­
nia o przynależność do ugrupowań 
rebelianckich lub popieranie obecne­
go reżimu zwiększają ryzyko przeby­
wania na ulicach.

Dziewiczy Rejs
Kraków (TP) — 51 “Fiatów” i 10 

“Zastaw” płynących Wisłą z Warsza­
wy do Gdańska zatonęło wraz z barką 
w okolicach Dobrzynia.

Był to dziewiczy rejs dwupokłado- 
wej barki z serii produkowanej w 
stoczni w Sandomierzu.

LOS ANGELES. — Płomienie zagrażają drogiemu domowi na 
wzgórzu Mt. Olympus, panującym nad Hollywood, Calif. Pożar 
krzaków zniszczył 18 domów, kilkadziesiąt innych poważnie 
uszkodził. (UPI)

Trzecia Wersja 
z Afganistanu

Islamabad (UPI) — Ostatnie depe­
sze z Afganistanu podają trzecią 
wersję wypadków, które doprowa­
dziły do zmiany w ekipie przywód­
czej tego kraju. Okazuje się, że pre­
zydent Nur Mohammed Taraki ani nie 
ustąpił “ze względów zdrowotnych”, 
ani nie został zmuszony do ustąpienie 
i lekko zraniony, ale został po prostu 
zastrzelony.

Krwawa rozprawa nastąpiła w cza­
sie sesji Rady Rewolucyjnej, której 
62-letni Taraki przewodniczył. Włado- 
wano w niego dziewięć kul i Taraki 
zmarł w kilka godzin później w szpi­
talu kabulskim.

Nie wiadome kto strzelał i kto był 
inspiratorem tego zamachu. Niepo­
twierdzone wiadomości z kół powstań­
ców afgańskich mówią, że w czasie 
piątkowej rozprawy w pałacu prezy­
denckim zginęło około 100 osób.

Równocześnie z tych samych kół 
pochodzi wiadomość, że oddziały po­
wstańcze odniosły znaczny sukces w 
potyczce z wojskami rządowymi w 
prowincji Pakytia.

Mini-Gorączka Złota 
w Australii

Sydney. (UPI) — Znalezienie przez 
turystę bryłki złota oszacowanej na 
$7,000 doprowadziło w rejonie pustyn­
nego miasteczka Cue w zachodniej 
Australii do swoistej mini-gorączki 
złota.

Ludność miasteczka (330 mieszkań­
ców) podwoiła się wskutek przyby­
cia dziesiątków poszukiwaczy, głów­
nie amatorów, koczujących w namio­
tach lub w przyczepach samochodo­
wych.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
poszczęściło się ponad 50 poszukiwa­
czom, którzy przy pomocy aparatów 
do wykrywania metali natrafili na 
złoto, spoczywające w ziemi na głę­
bokości od 18 cali do dwóch stóp. 
Mieszkańcom Cue szczęście do tej po­
ry nie dopisało, jakkolwiek twierdzą 
oni, że oddawna wiedzieli, że złoto 
znajduje się w okolicy.

Członkowie PLO 
Na Szkoleniu 
w Moskwie

New York (UPI) — New York 
Magazine opublikował wiadomości 
oparte na filmie dokumentalnym Her­
berta Krosney, mającego wkrótce 
ukazać się na ekranach telewizyj­
nych. Krosney, który przez dłuższy 
okres czasu przebywał na Bliskim 
Wśuhodae utrzymuje, że setki człon­
ków PLO odbiera kilkumiesięczne 
intensywne treningi wojskowe w so­
wieckich jednostkach w Moskwie.

W ciągu ostatnich pięciu lat, utrzy­
muje autor filmu, jeden na 15 człon­
ków nieregularnej armii palestyń­
skiej przeszedł trening w Moskwie.

Autorzy artykułu skontaktowali się 
z biurem PLO przy O.N.Z. prosząc 
o komentarz na ten temat.

Rashid Amid, analityk palestyński 
potwierdził prawdziwość informacji, 
lekceważąc jednak jej -znaczenie. 
“Należy to potraktować jak stypen­
dium. Gdyby Palestyńczycy mieli do­
stęp do akademii militarnych w Sta­
nach, prawdopodobnie przyjeżdżaliby 
tutaj na treningi” — powiedział R. 
Hamid.

Hamid określił wiadomości ze­
brane przez Krosney jako “wytwór 
nowej kampanii syjonistycznej”, 
której celem jest powiązanie PLO ze 
Związkiem Sowieckim, dodając, że 
członkowie PLO odbierają również 
treningi w Chinach, Korei, Wietna­
mie, Algerii i “być może na Kubie”.

Herbert Krosney podał również 
szczegółowe detale dotyczące so­
wieckiego programu treningowego w 
obozie Sanprobal, położonym w po­
bliżu miasta Simferopol nad Morzem 
Czarnym. Szkolenia, które przecho­
dzą Palestyńczycy w tym ośrodku 
wojskowym obejmują umiejętności 
obchodzenia się z materiałami wybu­
chowymi, stosowanie broni chemicz­
nej i biologicznej i inne instrukcje, 
które według Krosney’ego “w żaden 
sposób nie mogą być potraktowane 
jako zwyczajna pomoc polityczna”.

Specjalne Wydanie

!! 
:: 
::

W związku z historycznym wydarzeniem jakim będzie 
wizyta Najwyższego Pasterza Jana Pawła II w Chicago, 
Redakcja “Dziennika Związkowego” przygotowuje specjal­
ne wydanie, bogato ilustrowane, poświęcone Dostojnemu 
Gościowi. Specjalne wydanie w dwóch częściach ukaże 
się w piątek, 5 października, w dniu pobytu Ojca Św. 
w Chicago.

Organizacje i osoby pragnące wyrazić w specjalnym 
wydaniu swoje uczucia i powitać Przywódcę Duchowego 
świata katolickiego, muszą nadesłać teksty do działu ogło­
szeń nie później jak 26 września.

Sprzedawcy i osoby pragnące nabyć więcej egzemp­
larzy specjalnego wydania muszą zawiadomić o tym dział 
cyrkulacji lub właściciela sklepu w którym kupują Dziennik, 
by Administracja zorientowała się o ile powiększyć nakład.

Uzasadniony Żal
Profesor Wiktor Zin, który bawił 

w Stanach Zjednoczonych, powie­
dział po powrocie, że jego wykłady 
i rysunki architektoniczno-kraj- 
obrazowe wzbudziły zainteresowa­
nie.

“Młodzi ludzie, którzy nie znają 
Polski, popadali czasem w za­
chwyt. Na przykład nad snopkami, 
wyrażając żal, że w Stanach ich 
nie ma.”

U.S. Popiera 
Zastrzeżenia 

Arabów
Washington (UPI) — Stany Zjedno­

czone zarzuciły Izraelowi wydawanie 
pozwoleń swoim obywatelom na za­
kupywanie prywatnych obszarów na­
leżących do Arabów a położonych 
w okupowanym rejonie Gazy i Przed- 
jordanii.

Rzecznik Departamentu Stanu, Hod- 
ding Carter powiedział, że decyzja 
rządu izraelskiego jest sprzeczna z 
“duchem i zamiarami planu pokojo­
wego”. “Takie akcje doprowadzają 
do zwiększenia trudności i nieporo­
zumień podczas negocjacji w sprawie 
pokoju na Bliskim Wschodzie” — 
powiedział przedstawiciel U.S. pod­
kreślając, że wypowiedź swoją oparł 
na zastrzeżeniach zgłoszonych przez 
Egipt, który określił decyzję Izraela 
jako jeszcze jedną przeszkodę w osią­
gnięciu porozumienia.

Liderzy arabscy uznali postanowie­
nie Izraela za kolejną próbę usunięcia 
Palestyńczyków z ich ziemi. Arabska 
rada miejska w Gazie wysłała listy 
protestacyjne do prez. Cartera, prez. 
Egiptu Anwara Sadata i sekretarza 
generalnego O.N.Z. Kurta Waldheima. 
W treści listu czytamy: “Posunięcie 
rządu izraelskiego oznacza pozba­
wienie Palestyńczyków ich praw,'chęć 
zdobycia ich ziem i usunięcia ich 
stamtąd”.

Mayor Nablus, Bassam Shaka zapo­
wiedział podjęcie wszelkich kroków 
dla powstrzymania wykupowania ich 
ziemi przez ludność żydowską, “do 
czego nie mają prawa, jako że obszary 
te są własnością prywatnych wła­
ścicieli”.

Oburzenie zostało wywołane nie­
dzielną decyzją gabinetu Izraela, któ­
ry po raz pierwszy od 1967 roku, 
roku objęcia kontroli nad Przedjorda- 
nią i rejonem Gazy, zezwolił swoim 
obywatelom na wykupywanie tych 
ziem.

Nixon w Chinach
Pekin. (UPI) — Ryszard Nixon przy­

był do Chin, kraju, który w 1972 
roku był widownią jego dyplomatycz­
nych triumfów. Po przyjeździe odbył 
dwugodzinną rozmowę z wicepremie­
rem Deng Xiaopingiem, a następnie 
podejmowany był przez niego obia­
dem, w którym uczestniczyła garstka 
wyższych urzędników z chińskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych.

W czasie spotkania z dziennikarza­
mi Nixon powiedział, że dalsze zbli­
żenie Stanów Zjednoczonych i Chin 
jest dla obu krajów sprawą ich oca­
lenia.

Ponadto Nixon spożył lunch w re­
stauracji na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Huang Hua, a 
popołudnie poświęcił na zwiedzanie.

Ludzie z otoczenia Nixona mówią, 
że dziś będzie on przyjęty przez 
przywódcę partii i premiera Hua Guo- 
fenga.

Nixon kwateruje w tym samym 
domu gościnnym, w którym mieszkał 
wiceprezydent Walter Mondale w cza­
sie swej ostatniej wizyty.

Jeszcze Jeden Skok
Londyn (UPI) Giełdy walutowe za­

notowały jeszcze jeden skok zupełnie 
nieprzewidziany i wymykający się 
spod kontroli, gdy cena złota doszła 
w Hongkongu do $390 za uncję.

“Gorączka złota” jednak mija i na­
silenie operacji giełdowych wyraźnie 
zmalało.

Opracowała 
Konferencja 
Obydwu Izb

Osiągnięty Kompromis 
Jest Do Przyjęcia 
Dla Prezydenta

Washington. (CT) — Wspólna komi­
sja izby niższej i senatu osiągnęła 
wczoraj kompromisowe porozumie­
nie, dające prezydentowi prawo ra- 
cjonowania benzyny w okresach szcze­
gólnie ciężkich braków.

Zgodnie z porozumieniem kongreso­
wi pozostawiono dwie możliwości 
odrzucenia planu racjonowania pali­
wa — w momencie kiedy prezydent 
przedstawi propozycję programu oraz 
wtedy, kiedy podejmie próby wpro­
wadzenia go w życie.

Porozumienie nastąpiło po sześciu 
dniach negocjacji.

Sen. Bennett Johnston (D. La.) prze­
wodniczący grupy senackiej biorącej 
udział w rozmowach określił osiągnię­
ty kompromis jako “plan, który po­
winien zdać egzamin”.

“Daliśmy kongresowi głos w spra­
wie racjonowania paliwa, jednak nie 
w takim stopniu, żeby miało to spo­
wodować prawdziwe kłopoty.

Kiedy już wszystko zostanie powie­
dziane i opracowane, będziemy mie­
li program racjonowania benzyny, któ­
ry z powodzeniem będzie można wpro­
wadzić w życie w chwilach praw­
dziwych trudności” — powiedział 
Johnston.

Rep. John Dingell (D. Mich.), li­
der przedstawicieli izby niższej pod­
kreślił zadowolenie z osiągniętego po­
rozumienia, wyrażając nadzieję, że 
prezydent zaakceptuje je w takiej for­
mie, w jakiej zostało opracowane.

Również przedstawiciele rządu bio- 
rący udział w sesjach stwierdzili, że 
Biały Dom przyjmie wersję ustawo­
dawców.

Izba niższa zrezygnowała z wcze­
śniejszych żądań dania prezydentowi 
całkowitej swobody w opracowaniu 
planu racjonowania benzyny.

Komitet, którego spotkania miały 
na celu rozwiązanie różnic między 
izbą a senatem w ustawach dotyczą­
cych racjonowania, głosował za przy­
znaniem kongresowi prawa odrzuce­
nia programu przedstawionego przez 
prezydenta.

Prezydentowi pozostawiono jednak 
prawo weta, które z kolei mogłoby 
być zniesione poprzez głosowanie % 
członków obu izb kongresu, przeciw­
stawiających się wprowadzeniu planu 
w życie.

W momencie, kiedy prezydent bę­
dzie usiłował zastosować racjonowa- 
nie, kongres będzie miał prawo do 
nie dopuszczenia do tego poprzez we­
to którejkolwiek z izb.

Racjonowanie benzyny będzie moż­
na wprowadzić tylko wówczas, kiedy 
kraj dozna 20% spadku zaopatrzenia 
w paliwo.

Kompromisowa wersja przewiduje 
jednak możliwość wcześniejszego 
wprowadzenia planu na specjalną 
prośbę prezydenta.

Akcja taka wymagałaby jednak 
zgody obydwu izb kongresu.

Kennedy Ciągle 
Milczy

Washington (UPI) — Thomas 
O’Neil, długoletni przyjaciel i po­
plecznik polityczny rodziny Kennedy 
wyraził przekonanie, że sen. Edward 
Kennedy nie będzie ubiegał się o sta­
nowisko prezydenta.

“Gdyby rzeczywiście brał taką 
możliwość pod uwagę, już w tej chwili 
rozpoczął by akcję mająca na celu 
zdobycie jak największej popularno­
ści, wiadomo jednak, że nic w tym 
kierunku nie robi, a więc, nie myśli 
o prezydenturze” — powiedział O’Neil 
o sen. E. Kennedy.

Nieco później tego samego dnia, 
senator zapytany czy jego przyjaciel 
opiera swoją opinię na jego postano­
wieniach, odpowiedział “nie,” odma­
wiając jednak określenia swojej de­
cyzji.
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Wizyta Kardynałów 
Gantin i Marty

Kard. Bernardin Gantin, przewo­
dniczący papieskiej Komisji “Justitia 
et Pax” i papieskiej Rady “Cor 
Unum” (pochodzący z Beninu w Afry­
ce) przybywał w Polsce na zaprosze­
nie kard. Franciszka Macharskiego, 
metropolity krakowskiego.

W Warszawie został on przyjęty 
przez kard. Stefana Wyszyńskiego, 
Prymasa Polski. Dostojny gość od- 
wiedzial następnie Gdańsk, Kraków 
i Częstochowę. Udał się również do 
Tarnowa i do Lipnicy Murowanej, ro­
dzinnej miejscowości Matki Afryki, 
błog. Marii Teresy Ledóchowskiej. W 
Krośnie odwiedził klasztor Sióstr kla- 
werianek, zgromadzenia założonego 
przez błog. Marię Teresę dla pracy

Take Your Pick!
Printed Pattern

4517 J;. V
8-18 101/2-181/2

It’s yqur Iqcky choice when you 
sew-have 'one of two hew tops 
to tune into yout favorite skirt . 
and pants partners.^,hoose crisp 
cottons, rayon, semi-sheers.

Printed Pattern 4517: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Half 
Sizes 1014, 12%, 14%, 16%, 
18%. Yardages in pattern.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1.
127—Afghans ’n’ Doilies...............$1.50
129— Quick/Easy Transfers.......$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ..........$1.50
,131—Add a Block Quilts .,........... $1.50

misjonarskiej i charytatywnej w 
Afryce.

Kilkudniową wizytę złożył w Polsce 
również kard. Francois Marty, arcy­
biskup metropolita Paryża, który 
przybył do Polski wraz ze swym bi­
skupem pomocniczym Georgesem E. 
Gilsonem. Kard. F. Marty brał udział 
w uroczystościach ku czci bł. Maksy­
miliana Kolbego w Niepokalanowie, 
uczestniczył w uroczystościach Wnie­
bowzięcia NMP na Jasnej Górze, 
gdzie na zakończenie sumy pontyfi- 
kalnej odprawionej w obecności licz­
nych pielgrzymów przybyłych z całej 
Polski oraz z wielu krajów Europy 
(w tym m. in. z Francji), wygłosił 
krótkie przemówienie. Z Jasnej Góry 
udał się do Krakowa, gdzie był go­
ściem miejscowego metropolity kard. 
Franciszka Macharskiego.

Odwiedził również Wadowice, miej­
sce urodzin Jana Pawła II oraz teren 
b. obozu hitlerowskiego w Oświęci- 
miu-Brzezince, gdzie stwierdził m. 
in., iż dopiero teraz zrozumiał wypo­
wiedziane tu przez Papieża słowa, że 
była to Golgota nowych czasów.

Pm.ski Warsztat Naprawy An

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders
4446 W. North Ave./Rysiart Wieczorek
Tel.: 227-2020 lub 227-4600

nych, emigracyjnych, wizy, pasz­
porty, zaproszenia, przedstawi­
cielstwo prawne w Polsce. Dzwoń 
24 godziny, 7 dni w tygodniu. 
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Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Utrzymywanie Dobrego Stanu Zdrowia 
Za Pomocą Zabiegów Chiropraktycznych

11

Dr. Chester Wilk
Dobry stan fizyczny, lepsze funkcjo­

nowanie strukturalne zapewniają od­
porność na choroby i słabości orga­
nizmu — to sekret dobrego zdrowia.

Zyjemy w zanieczyszczonym oto­
czeniu, oddychamy zanieczyszczo­
nym powietrzem i ci z nas, którzy 
zaniedbują własne zdrowie mogą na­
bawić się przeziębienia, grypy, sinu­

sitis, niestrawności, astmy, bólów gło­
wy, bólów mięśni i t.p. Ponieważ 
większa odporność organizmu jest 
gwarancją lepszego stanu zdrowia, 
dlatego zabiegi chiropraktyczne mają 
tu szczególne znaczenie. Poprawa in­
tegralnej całości stosu pacierzowego 
za pomocą manipulacji chiroprak­
tycznych, może przywrócić i utrzymać 
zdrowie w dobrym stanie. W swym 
programie dbałości o zdrowie, każda 
osoba powinna wziąć pod uwagę za­
biegi chiropraktyczne.

Autorem tego artykułu jest Dr.. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim “Chiroprak- 
tyk Zabiera Głos”), który prowadzi 
biura pod następującym adresem — 
5130 W. Belmont Ave., Chicago oraz 
w Park Ridge, Ill., blisko Touhy i 
Cumberland.

Celem umówienia, prosimy telefo­
nować 725-4878. (Ogł)

227-0621

Mówiąca po polsku dentystka

GRAŻYNA BAGIŃSKA, D.D.S.
zawiadamia o otwarciu prywatnej praktyki.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 godziny
po polsku lub angielsku.

2800 N. Milwaukee

BODYWORK • TOWING • MECHANIK
Dzwoń po polsku, pytaj o Janusza. 

•Tel: 276-6200 — 775-5540 _____
Za darmo towing przy zleceniu na “Body Work”, lub przy wymianie 
skrzyni biegów ($175 z “labor”).

> Największy na Northwest
MAJESTIC AUTO BODY

100% Gwarancji każda praca.
4240 W. Grand Ave.

Jan Kłosek

Pierwsze
Powstanie Śląskie

Po klęsce wojennej Niemiec w listo­
padzie 1918 roku, a następnie po boha­
terskim i zwycięskim zrywie Wielko­
polan i włączeniu Wielkopolski do 
ojczyzny — Ślązacy nabrali głębokiej 
wiary w rychły powrót Ziemi Piastow­
skiej do odradzającej się Macierzy.

Lud polski na Górnym Śląsku dał 
temu wyraz w licznych patriotycznych 
manifestacjach oraz w wielkim oży­
wieniu organizacyjnym życia naro­
dowego i jawnie zaczął się domagać 
przyłączenia Śląska do Polski. Wybuch 
powstania wielkopolskiego jeszcze bar­
dziej wzmógł to dążenie i już w dniu 
11 I 1919 roku zorganizował Komitet 
Wykonawczy Polskiej Organizacji Woj­
skowej z przewodniczącym J. Grze­
gorzkiem na czele. Po kilku tygodniach 
wytężonej pracy POW ogarnęło orga­
nizacyjnie teren całego Górnego Ślą­
ska, który podzielono na okręgi, po­
krywające się z obszarem powiatów. 
W Poznaniu zaś utworzyła się Naczel­
na Rada Ludowa z Komisariatem 
NRL, na czele, do której wszedł Woj­
ciech Korfanty, jako przedstawiciel 
Górnego Śląska.

Ślązacy wstępujący do POW składali 
przysięgę, iż nie spoczną dopóki nie 
oderwą ziemi śląskiej zbrojną ręką 
od Prus i po sześciowiekowej niewoli 
nie przyłączą do Macierzy. Głęboki 
patriotyzm i bezgraniczne poświęcenie 
dla idei walki o przyłączenie Śląska 
do Macierzy wzrastało z dnia na dzień.

Najodpowiedniejszymi miejscami 
dla agitacji były huty i kopalnie. Tam, 
głęboko pod ziemią budziło się coraz 
więcej rycerzy, gotowych do walki 
o wspólną sprawę. Wkrótce też opa­
nowano rady zakładowe na kopal­
niach i hutach. Większość peowiaków 
przeszła służbę frontową w pierwszej 
wojnie światowej i obeznana była z 
bronią. Broń dla przyszłych powstań­
ców zdobywano od zdemoralizowanych 
żołnierzy Grenzschutzu, względnie 
ograbiano wojskowe magazyny nie­
mieckie lub rozbrajano posterunki nie­
mieckie.

Niemcy widząc ten wzrastający 
patriotyzm Ślązaków zdawali sobie 
sprawę z tego, że Ślązacy nie odstą­
pią od swoich świętych praw przyłą­
czenia Śląska do Polski. Naczelne 
dowództwo niemieckich sił zbrojnych 
skierowało na Śląsk kilka dywizji i 
organizacje wojskowe jak: Oberland, 
Aulock i Orgesch, które nosiły wspól­
ną nazwę Grenzschutz, oraz znienawi­
dzoną Sicherheitspolizei.

Przewodniczący niemieckich zwią­
zków socjalistycznych Hoersing został 
komisarzem rządu i stał się panem 
życia i śmierci na Śląsku. Wspólnie 
z gen. Hoeferem ogłosił stan wyjąt­
kowy. W tych warunkach praca na­
szych działaczy była bardzo trudna. 
Naprężenie spowodowane prześlado­
waniami na Śląsku doszło do takich 
rozmiarów, że zdecydowano wybuch 
powstania na okres świąt wielkanoc­
nych. Było to krótko po decyzji Wer­
salu, przyznającej Polsce cały Śląsk. 
W tych okolicznościach Komisariat 
NRL w Poznaniu sprzeciwił się wy­
wołaniu powstania. Wkrótce po tym 
POW, widząc fałszowanie woli ludu 
śląskiego przez Niemców oraz dalsze 
jej prześladowanie, wyznaczyło wy­
buch powstania na drugi dzień Zielo­
nych Świąt. Jednak i tym razem od­
wołano rozkaz. Odwołanie to nie doszło 
do powiatu kozielskiego i oleskiego. 
Powstanie wybuchło tam w kilku miej­
scowościach i zostało szybko stłumio­
ne, a komendant powiatowy i wielu 
powstańców musiało się schronić w 
Piotrowicach na Śląsku Cieszyńskim.

Kiedy jednak zaczęto przyjmować 
do kopalń żołnierzy niemieckiego 
Grenzschutzu i kiedy następowały co­
raz częstsze masowe aresztowania! 
polskiej ludności wybuchł w dniu 11 
sierpnia 1919 r. strajk generalny, na 
który Niemcy odpowiedzieli krwawą 
masakrą w powiecie katowickim.

W tym czasie zwołano na dzień 18

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOST0WA Nr. 2 
$2.95, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.95 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. . Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 80 centów za je- 
dęn słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Dl. 60639

sierpnia odprawę konemdantów po­
wiatowych POW do Strumienia na 
Śląsku Cieszyńskim. Dwa dni przed­
tem jednak Miemcy aresztowali w 
Pawłowicach koło Strumienia Józefa 
Grzegorzka, szefa sztabu J. Bulę i 
innych kurierów. Tego samego dnia 
Maksymilian Iksal, dowódca grupy 
w Piotrowicach, wydał rozkaz do roz­
poczęcia powstania w nocy z 16 na 17 
sierpnia 1919 roku. Jako pierwsze ru­
szyły do walki oddziały POW powiatu 
rybnickiego i pszczyńskiego. Na wia­
domość o wybuchu powstania Rada 
Polityczna i Wojskowa w Bytomiu 
wydała rozkaz do rozpoczęcia powsta­
nia we wszystkich innych powiatach. 
Na czele powstania stanął por. A. 
Zgrzebniok. W niedzielę dnia 17 sier­
pnia w powiatach pszczyńskim i rybnic­
kim toczyły się zacięte walki. Po­
wstańcy zaatakowali i zlikwidowali 
kilka niemieckich posterunków woj­
skowych oraz rozbroili baterię arty­
lerii w Paprocanach. W nocy z 17 na 
18 sierpnia powstanie rozszerzyło się 
na okręg przemysłowy, obejmując po­
wiaty Tarnowskie Góry, Bytom, Kato­
wice i Zabrze. Powstańcy znaleźli duże 
poparcie ze strony strajkujących 
robotników. Był to dzień największych 
sukcesów. W dniu 19 sierpnia trwały 
ostre boje w okręgu przemysłowym. 
Celem uratowania sytuacji niemieckie 
władze wojskowe we Wrocławiu skie­
rowały na Górny Śląsk posiłki regu­
larnego wojska i Niemcy zdołali za­
trzymać ofensywę powstańców. Po­
wstańcy musieli przejść do defensy­
wy. Po wprowadzeniu do walki dal­
szych niemieckich jednostek bojo­
wych, Niemcy zaczęli zdobywać zajęte 
poprzednio przez powstańców pozycje 
i wypierać powstańców ze Śląska. Po 
kilku dniach powstanie upadło. Walki 
toczyły się przeważnie bezplanowo i 
bez utrzymywania łączności z sąsied­
nimi oddziałami powstańczymi, brak 
bowiem było doświadczonych taktycz­
nie dowódców. W wielu jednak wy­
padkach udało się powstańcom pobić 
oddzielne oddziały Grenschutzu przez 
zaskoczenie. Największe sukcesy od­
nieśli powstańcy w powiecie rybnic­
kim i katowickim, gdzie zestrzelono 
jeden samolot niemiecki.
Powstanie załamało się jednak na 
skutek przeważających sił niemiec­
kich. Powstańcy walczyli w bardzo 
niekorzystnych warunkach i przeciw­
ko świetnie uzbrojonym oddziałom nie­
przyjacielskim, które zresztą były 
uprzedzone o powstaniu w wyniku 
aresztowania przez Niemców kurierów 
i członków dowództwa przed wybuchem 
powstania.

Chociaż między peowiakami były 
niejednolite poglądy oraz niedociąg­
nięcia a nawet błędy co do terminu 
i sposobu prowadzenia walk przeciwko 
Niemcom, to stwierdzić należy z naj­
większym uznaniem jedno, że w tych 
ważnych chwilach każdy bez względu 
na zapatrywania partyjne był przede 
wszystkim Polakiem i każdemu przy­
świecał jeden cel — oderwanie Śląska 
od Niemiec i przyłączenie tej ziemi 
do Polski.

Po upadku powstania wiele tysięcy 
powstańców i działaczy Śląskich schro­
niło się w Polsce, gdyż Niemcy po 
wprowadzeniu na terenie Górnego 
Śląska obostrzonego stanu wyjątkowe­
go stosowali wobec Polaków krwawy 
terror, tym bardziej, że paragraf 4 
pozwalał im rozstrzeliwać bez sądu 
każdego Polaka mającego przy sobie 
broń palną. Niemcy jednak dopuszczali 
się bestialstwa nie tylko w stosunku 
do Polaków posiadających broń, ale i 
w stosunku do ludzi niewinnych. Roz­
strzeliwania, tortury i aresztowania 
stosowane były przez Niemców na 
skalę dotychczas nieznaną na Górnym 
Śląsku.

Dopiero dnia 1 października 1919 
roku tysiące powstańców i śląskich 
uchodźców politycznych mogło po­
wrócić na Śląsk — w wyniku polsko- 
niemieckiej umowy w sprawie wy­
puszczenia na wolność osób uwięzio­
nych i przyznania wolności od kar.

Dziś, kiedy od tego bohaterskiego 
zrywu ludu śląskiego mija 60 lat, 
chylimy czoła przed tymi, którzy brali 
udział w pierwszym powstaniu śląskim 
i byli natchnieniem do dalszych walk 
w drugim i trzecim powstaniu ślą­
skim. Pragniemy zarazem uczcić pa­
mięć tych, którzy w czasie pierwszego 
powstania złożyli największą ofiarę 
krwi.

Ofiara bohaterów pierwszego po­
stania utorowała drogę do zwycię­
skiego trzeciego powstania śląskiego, 
po którym w czerwcu 1922 r. cała 
południowa część Górnego Śląska po­
wróciła po sześciowiekowej niewoli do 
Macierzy.

i!

(Ciąg Dalszy)

| Henryk Sienkie wicz

i Pan
o Wołodyjowski
Zsi

83

Ona spojrzała tylko na niego i poruszyła chrapkami, 
szepnąwszy jednocześnie:

— Prędko skoczym?
— Jeszcze czas! — odrzekł pan Michał.
A tamci gnali, gnali, jak szarak, który czuje psy za sobą.
Już nie więcej jak pół staja dzieli ich od chaszczów, już 

widać wyciągnięte łby końskie z potulonymi uszami, a nad 
nimi twarze tatarskie jakby przyrosłe do grzywy. Są bliżej 
i bliżej. . . . Słychać chrapanie bachmatów, których wy­
szczerzone zęby i wytrzeszczone oczy świadczą, że idą takim 
pędem, aż im dech zapiera. . . . Wołodyjowski daje znak 
i płot piszczeli semeńskich pochyla się ku nadbiegającym.

— Ognia!
Huk, dym i jakoby wicher uderzył w kupę plewy.
W jednym mgnieniu oka wataha rozlatuje się na wszystkie 

strony, wyjąć i wrzeszcząc.
Wtem mały rycerz wysuwa się z gęstwiny, a jednocześnie 

podkomorska, przemyska i lipkowska, zamykając krąg koła, 
zganiają rozproszonych ku środkowi znów w jedną kupę.

Próżno ordyńcy szukają na pojedynkę wyjścia, próżno się 
kręcą, zabiegają w prawo, lewo, naprzód, w tył, koło już 
zwarte, więc i wataha zbija się mimo woli coraz ciaśniej, 
a wtem nadbiegają chorągwie i rozpoczyna się straszliwe 
łomotanie.

Zrozumieli grasanci, że ten tylko wyjdzie żyw z owego 
skrzętu, kto się przebije, więc choć bez ładu i każdy na swoją 
rękę, jęli się bronić z rozpaczą i wściekłością. Zaraz też 
z początku gęsto usłali pole, tak wielka była furia uderzenia.

Żołnierze, naciskając ich i mimo ciasnoty prąc konie 
naprzód, siedli i bodli z tą nieubłaganą a straszliwą wprawą, 
jaką tylko żołnierz z rzemiosła mieć może. Odgłos tuzania 
rozlegał się nad tym ludzkim koliskiem, podobien do odgłosu 
cepów bijących gromadnie a szybko w klepisko. Bito ordyńców 
i cięto przez łby, przez karki, przez plecy, przez łby, przez 
karki, przez plecy, przez ręce, którymi okrywali głowy, bito 
ze wszystkich stron, bez odpoczynku, bez pardonu, bez miary 
i zmiłowania. Oni też poczęli razić, czym kto mógł: handża- 
rami, szablami, ów szczęką końską. Konie ich, spychane do 
środka, osiadały na zadach lub waliły się na wznak. Inne 
gryząc się i kwicząc wierzgały w tłoku, powodując nieopisany 
zamęt.

Po krótkiej walce w milczeniu wycie wyrwało się ze 
wszystkich piersi tatarskich; gniotła je większa liczba, lepsza 
broń, większa biegłość. Zrozumieli, że nie ma dla nich ra­
tunku, że nie ujdzie nikt nie tylko z łupami, lecz nawet z życiem.

Żołnierz, rozgrzewając się stopniowo, grzmocił coraz po­
tężniej. Niektórzy z rabusiów pozeskakiwali z kulbak pragnąc 
przemknąć się między nogami rumaków.Tych tratowały ko­
pyta, a czasem żołnierz odwrócił się i sztychem z góry zbiega 
przeszywał; niektórzy padali na ziemię w tej nadzieji, że gdy 
chorągwie posuną się ku środkowi, wówczas zostawszy na 
zewnątrz koła będą mogli ratować się ucieczką.

Jakoż kupa zmniejszała się coraz bardziej, bo z każdą 
chwilą ubywało ludzi i koni. Widząc to Azbabej zbił, o ile 
mógł, ludzi w klin i rzucił się całą siłą na semenów Motowidły 
pragnąc koniecznie rozerwać pierścień.

Lecz ci osadzili go na miejscu i wówczas rozpoczęła się 
rzeźba straszliwa. W tym samym czasie Mellechowicz, szalejąc 
jak płomień, rozerwał kupę i zostawiwszy jej połowę dwom 
towarzyskim chorągwiom, sam siadł na karki tym, którzy 
ścinali się z semenami.

Część wprawdzie rabusiów wymknęła się przez ów ruch 
w pole i rozleciała się po równinie jak stado liści, ale żołnierze 
z tylnych szeregów, którzy przystępu do bitwy dla zbyt małego 
miejsca znaleźć nie mogli, puścili się za nimi natychmiast, po 
dwóch, po trzech lub pojedynczo. Natomiast ci, którzy nie 
zdołali się wymknąć, szli pod miecz mimo zapalczywej obrony 
i kładli się pokotem jak łan zboża, który żniwiarze z dwóch 
stron żąć napoczną.

Basia ruszyła wraz z semenami, piszcząc cienkim głosem 
dla dodania sobie fantazji, bo w pierwszej chwili pociemniało 
jej nieco w oczach zarówno od pędu, jak z wielkiego wzru­
szenia. Dopadłszy też już nieprzyjaciela, widziała przed sobą 
z początku tylko ciemną masę, ruchliwą, rozkołysaną. Porwała 
ją nieprzezwyciężona chęć, by zupełnie zamknąć oczy.

Oparła się wprawdzie tej chęci, lecz i tak machała sza- 
bełką trochę na oślep. Ale krótko to trwalo. Odwaga jej wzięła 
wreszcie górę nad konfuzją i zaraz przejrzała jaśniej. Naprzód 
dostrzegła łby końskie, za nimi rozpalone a dzikie twarze; 
jedna z nich błysnęła przed nią tuż, tuż; Basia cięła zama­
szyście i twarz znikła nagle, jakby była widziałem.

Wówczas do uszu Basinych doszedł spokojny głos męża:
— Dobrze!
Głos ów nadzwyczajnej dodał jej otuchy, pisnęła jeszcze 

cieniej i poczęła klęski szerzyć z zupełną już umysłu przy­
tomnością. Oto znowu szczerzy przed nią zęby jakaś straszliwa 
głowa o płaskim nosie i wystających policzkach: Basia mach! 
po niej! . . . Tam znowu ręka kiścień podnosi: Basia 
mach! po niej; widzi jakieś plecy w tołubie: sztychem w nie; 
za czym tnie w prawo, w lewo, wprost, a co tnie, to człek leci 
na ziemię zdzierając uździenicą konia. Basi aż dziw, że to tak 
łatwo.

Ale łatwo dlatego, że z jednej strony jedzie strzemieniem 
w strzemię mały rycerz, z drugiej — pan Motowidło. Pierwszy 
pilnie baczy na swoje kochanie — i to zgasi tak człeka jak 
świecę, to płytkim sztychem odwali ramię wraz z bronią, to 
czasem wetknie ostrze między Basię a nieprzyjaciela i wraża 
szabla wyleci nagle tak w górę, jakby była ptakiem skrzy­
dlatym.

Pan Motowidło, żołnierz flegmatyk, pilnował drugiego 
boku mężnej pani. I jako pracowity sadownik idąc wśród 
drzew raz w raz odetnie lub pokruszy suchą gałęź, tak on 
raz w raz strącał ludzi na skrwawioną ziemię, walcząc z taką 
flegmą i spokojem, jak gdyby o czym innym myślał. Obaj 
wiedzieli, kiedy Basi samej pozwolić na natarcie, a kiedy ją 
uprzedzić lub zastąpić. (Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Prowincja Quebec
(CANADIAN Scene) — Amerykań­

ska wojna o niezawisłość pociągnęła 
za sobą wielkie zmiany w kolonii 
Quebec. Nie były one spowodowane 
inwazją zrewoltowanych kolonistów, 
która została odparta lecz napływem 
ofiar tego konfliktu zbrojnego. Wielu 
z nich zwanych Lojalistami zbiegło 
do Kanady w czasie wojny i następnie 
po jej zakończeniu w 1783 r.

Różnili się, oni od franko-kanadyj- 
skiej, rzymsko-katolickiej ludności 
Quebec językiej, religią i obyczajami. 
Te właśnie różnice stały się i są do dziś 
ważnym czynnikiem w życiu kanadyj­
skim pomimo iż z upływem lat w obu 
grupach zatarło się wiele charaktery­
stycznych przeciwności.

Lojaliści stanowili mieszaninę pod 
wielu względami. Nie wszyscy z nich 
byli Anglikami, wszyscy jednak pozo­
stawali wierni królowi angielskiemu 
i nie chcieli zgodzić się na oderwanie 
brytyjskich terytoriów w Płn. Ame­
ryce od Korony. W wielu przypadkach 
ta ich wierność kosztowała ich wiele.

W swych oryginalnych koloniach 
Lojaliści byli przyzwyczajeni do rzą­
dów parlamentarnych w myśl tradycji 
brytyjskich. W szybkim czasie zaczęli 
się więc domagać ich w swym nowym 
kraju osiedlenia.

Quebec rozciągał się wówczas na 
zach. od Wielkich Jezior. Lojaliści, 
którzy osiedlili się na jego obszarze 
spodziewali się, iż w przypadku utwo­
rzenia w Quebec rządów demokraty­
cznych zdolałą uzyskać przewagę i 
dominujący głos nad ludnością franko- 
kanadyjską. Constitutional Act z 1791 
r. wydany przez Anglię podzielił tery­
torium Quebec na dwie kolonie, zwane 
Górną i Dolną Kanadą. Dolna, obecna 
prowincja Quebec, była w większości 
zamieskała przez ludność pochodzenia 
francuskiego. Górna, obecnie Ontario, 
przez Lojalistów, posługujących się 
językiem angielskim.

Walka Językowa 
Rozpocząła się Dawno

Constitutional Act przewidywał par­
lamenty dla obu kolonii. W Dolnej

CHICAGO. — Kiedy Mary Conrad miała 15 lat postanowiła 
zostać prawnikiem, chociaż pozbawiona była wszystkich czte­
rech kończyn. Marzenie to sie spełniło i Marv Conrad iest 
obecnie profesorem w szkole prawa uniwersytetu DePaul. (UPI)

Wspomnienie Wspólnej TragediiByli traktowani jako zdrajcy przez 
pozostałych kolonistów, zabierano im 
wszystko, często po prostu mordo­
wano. Ci, którym udało się zbiec do 
Kanady, byli to w większości doświad­
czeni pionierzy w zagospodarowywa­
niu dziewiczych obszarów, pełni ener­
gii i poczucia osobistej niezależności. 
Oni to w znacznej mierze właśnie usta­
lili charakter Kanady, specjalnie je­
żeli chodzi o Quebec.

Osamotnienie Francuskiej Kanady
Znaczna część Lojalistów osiedliła 

się na obszarach dzisiejszych prowin­
cji nadmorskich i na Półwyspie Nia­
gara oraz na terenach, położonych na 
pin. od jeziora Ontario. Niewielkie ich 
grupy zamieszkały na wsch. obszarach 
Quebec jednak pomimo to udało się 
im w znacznym stopniu wpłynąć na 
rozwój tej prowincji.

Zamiast 
Narkotyków

Somersville, Mass. (UPI) — Dwóch 
mężczyzn zaopatrzonych w broń pal­
ną napadlo na aptekę Henry Mar- 
mera żądają wydania pieniędzy i nar­
kotyków.

W sklepie znajdowało się 5 klien­
tów.

Bandyci zagrozili wszystkim śmier­
cią w przypadku odmowy spełnienia 
przez farmaceutę ich żądań.

Nie tracąc zimnej krwi Marmer 
natychmiast spełnił ich prośbę, wy­
dając zamiast narkotyków środki 
uspakajająco-usypiająco zmieszane z 
trutką na szczury.

Chemikalia niemal błyskawicznie 
podziałały na jednego z napastników, 
który tracąc władzę w członkach upadl 
na podłogę.

W niedługim czasie, drugi otu­
maniony środkami usypiającymi od­
łożył pistolet i nie przejmując się 
zagrożeniem pozostał w bezruchu na 
krześle.

H. Marmer tymczasem wezwał po­
licję, która odwiozła bandytów do 
szpitala, gdzie poddano ich płukaniu 
żołądków.

Jay Queeney i Mark Schultz będą 
odpowiadali za napad z bronią w 
ręku i porwanie.

Kolejny Gwałt 
w Budynku Miejskim 

27-letnia kobieta została pchnięta 
nożem i zgwałcona, a jej 8-letnia 
córeczka zmuszona do uczestniczenia 
w akcie seksualnym w budynku mie­
szkalnym należącym do miast przy 
ulicy State na południu Chicago.

Sprawcą gwałtu jest 20-letni Harry 
Minniefield, mieszkający w tym sa­
mym domu, który przyszedł do miesz­
kania ofiary pod pretekstem skorzy­
stania z telefonu. W mieszkaniu znaj­
dował się także przyjaciel poszkodo­
wanej, który był bezradny wobec ca­
łej sytuacji.

Kanadzie wybrano Legislative Assem­
bly, składające się z 50 członków i 
ustanowiono Legislative Council i Ex; 
ecutive Council. Ta ostatnia pełniła 
rolę doradcy gubernatora. 9 z 16 człon­
ków pierwszej Legislative Council 
mówiło językiem angielskim 5 z 9 człon­
ków Executive Council także. W wybra­
nym jednak Assembly 36 członków 
było franko-Kanadyjczykami i tylko 
14 mówiących po angielsku.

Na pierwszym posiedzeniu Assembly 
większość jego członków zażądała 
prowadzenia obrad w języku francu­
skim. To pociągnęło za sobą powsta­
nie nieporozumienia, ponieważ olbrzy­
mia większość kupców w Montrealu 
posługiwała się językiem angielskim. 
Twierdzili oni, iż franko-Kanadyjczycy 
będą blokowali gospodarczy rozwój 
kolonii. Pierwsi z nich byli zdania, iż 
Assembly nie posiada kontroli nad Le­
gislative i Executive Councils, które 
są antyfrancusko nastawione i że cała 
forma rządów nie reprezentuje zasad 
parlamentaryzmu brytyjskiego.

Te początki rządowej reprezentacji 
Quebec miały miejsce w czasie Rewo­
lucji we Francji, przewrót ten jednak 
nie wywarł większego efektu w nowej 
kolonii. W okresie 30 lat ustanowienia 
reżymu brytyjskiego połączenia jej z 
Francją były jedynie fragmentaryczne 
i fcler Quebec, obawiający; się zwię­
kszenia antyklerykalizmu we Francji, 
stał się poważną podporą łagodnej i 
tolerancyjnej formy rządów brytyj­
skich. Gdy Stany Zjednoczone wypo­
wiedziały w 1812 r. wojnę Wielkiej 
Brytanii i gdy Amerykanie zaatako­
wali Kanadę pewni, iż mieszkańcy jej 
staną gremielnie po stronie “oswo- 
bodzicieli”, franko-Kandyjczycy w ol­
brzymiej większości stanęli oporem i 
wyrzucili napastników z terenu Ka­
nady.

Wczesny Rozwój Kanady
Wczesne lata Dolnej Kanady były 

bardzo pomyślne. Utworzenie Stanów 
Zjednoczonych odcięło Wielką Bryta­
nią od możności zaopatrywania się w 
nich w maszty dla statków. Bardzo 
poprzednio czynna Royal Naval za­
częła się więc zaopatrywać w nie w 
Kanadzie. Ottawa i St. Lawrence Val­
leys stały się nie tylko ich dostarczy- 
czielami ale również i wszelkiego ro­
dzaju innych materiałów drzewnych. 
W rezultacie na rzece św. Wawrzyńca 
powstały liczne stocznie okrętowe.

Gdy w 1793 r. wybuchła wojna po­
między Anglią i rewolucyjną Francją 
po raz pierwszy rozpoczęła się wysyłka 
zboża z Kanady do pierwszej z nich 
Handel ten wzrastał coraz bardziej w 
czasie długoletnich wojen napoleoń­
skich jak również i dostawa innych 
środków żywnościowych. Pociągnęło 
to za sobą wzrost dobrobytu i stabili­
zacji gospodarczej i Kanadyjczycy 
głusi byli na wszelkie apele i wezwania 
republikańskich Amerykanów w 1812 r.

William Stewart

Korespondent tygodnika “Time,” 
Stefan Kanfer, towarzyszący grupie 
członków powołanego przed rokiem 
przez prezydenta USA komitetu do­
radczego ds. pamięci o zagładzie, w 
podróży do Polski i innych krajów 
europejskich, zebrał wiele wypowie­
dzi jej uczestników na temat przebie­
gu wizyty. Większość oświadczeń do­
tyczy pobytu w Polsce — na terenach 
warszawskiego getta, w Treblince i w 
Oświęcimiu-Brzezince.

Nowojorski przemysłowiec, Benja­
min Meed powiedział S. Kanferowi, 
że: przeżył czas zagłady dzięki “prze- 
szmuglowaniu” go przez Polaków z 
warszawskiego getta.”

Do dziś słyszę — powiedział Meed — 
słowa ostatniego rozkazu wydanego 
nam wszystkim: pamiętaj (ten wyraz 
powiedział on po polsku), nigdy nie 
zapomnij i nie przebacz. . . . Pamię­
tam też przez cale życie o swym 
długu wobec polskich obywateli, któ­
rzy mnie i mego ojca przechowywali 
przez rok po wyprowadzeniu z getta.”

Podobne wspomnienie z Polską wią- 
że Isaaca Goodfrienda z Atlanty

I. Goodfriend — pisze “Time” — 
powrócił do Polski, pamiętając, że zo­
stał uratowany przez polskich rolni­
ków, których w czasie tej podróży 
odwiedził i którym serdecznie podzię­
kował.

Tragedię więźniów wielu narodowo­
ści w obozie oświęcimskim przypom­
niała na łamach “Time” Hanah Ro- 
sensaft, stwierdzając, że w Polsce 
przechowuje się wszystkie ślady zbro­
dni i wszelkich przestępstw faszyzmu 
popełnionych na niewinnych ludziach.

Przewodniczący delegacji i jedno­
cześnie komitetu doradczego prezy­
denta USA ds. pamięci o zagładzie, 
pisarz Elie Wiesel ze wzruszeniem 
opowiedział o odnalezieniu na je­
dnym z warszawskich cmentarzy na­
grobka przedstawiającego umiera­
jącego człowieka z granatem w dłoni. 
Był to dla E. Wiesela symbol najbar­
dziej tragicznej walki prowadzonej w 
getcie. Elie Wiesel powiedział też, 
że: “w rozmowach z przedstawicie­
lem władz Polski grupa komitetu 
osiągnęła porozumienie w sprawie 
szerokiej wymiany dokumentów i 
opracowań dotyczących zbroni hitle-

Apel Fundacji 
Kopernikowskiej

Społeczeństwo nasze uznało po­
trzebę stworzenia Polskiego Ośrodka 
Kultaralno-Społecznego. Został już 
nabyty budynek przy 5216 W. Law­
rence Ave.

Chcąc przystąpić do przebudowy 
domu stosownie do naszych potrzeb, 
musimy szybko spłacić raty bankowe 
i zdobyć odpowiednie fundusze.

Wśród wiele inicjatyw podejmowa­
nych przez Fundację Kopernikowską 
jedna inicjatywa zdaje się być bardzo 
łatwą.

Tworzymy przy Fundacji KLUB 
STUDOLAROWCOW, chcemy zdobyć 
10,000 członków — pojedyńczych ro­
dzin, organizacji i osób indiwidual- 
nych. Członkiem klubu zostaje każdy 
kto wpłaci $100 (nawet ratami).

W Chicago i okolicy napewno mamy 
100,000 Polaków, których stać bez 
uszczerbków dla własnych finansów, 
na taki jednorazowy dar dla Polonii. 
Niech dołączy się z tego tylko 10 pro­
cent, czyli 10,000, mamy &ięc już 
milion dolarów.

Czeki i money ordery' prosimy prze­
syłać na:

COPERNICUS FOUNDATION 
4847 N. Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60630
Telefon: 777-8898

Fundacja Kopernikowska 

rowskich popełnionych na ludności 
żydowskiej w czasie II wojny świato­
wej.”

“Dokumenty te — mówił E. Wiesel
— nie mają już dla nas tylko histo­
rycznego znaczenie. Nie chcemy tylko 
pamiętać, ale też ostrzegać. Obecnie, 
kiedy słyszymy słowo “zagłada,” to 
brzmi ono też jak zapowiedź słowa 
atom. Jeśli więc nie chcemy nowej 
zagłady, to powinniśmy patrzeć w 
przeszłość i wyciągać z niej wnioski 
dla przyszłości. Mamy nadzieję, że 
nasza misja była początkiem lekcji, 
aby przyszłość nie była sądem osta­
tecznym.”

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk nr 50 Ligi 
Morskiej odbędzie się w środę, 19 
września, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Są ważne sprawy do omówienia, 
m.in. najbliższy bankiet. — H. Puka­
ła, prez. S. Wierkus, sekr.

Posiedzenie Federacji 
Polonii Amerykańskiej
Powakacyjne posiedzenie Fedetń- 

cji Polonii Amerykańskiej odbędzie 
się w czwartek, 20 września, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Copernicus Cen­
ter, 3160 N. Milwaukee. Są ważne 
sprawy do omówienia, wszyscy dele­
gaci proszeni są więc o liczne przy­
bycie. — E. Plusdrak, prez.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P,
Zebranie Stow.

Domu Młodzieżowego 
Okręgu 13 ZNP

Zebranie Stowarzyszenia Domu 
Młodzieżowego Okręgu 13 ZNP odbę­
dzie się w niedzielę, 23 września, o 
godz. 1 po poi., w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave. Obecność 
wszystkich członków pożądana.

Posiedzenie 
Gminy 178 ZNP

Powakacyjne posiedzenie Gminy 
178 ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
24 września, w sali SPK, 3242 N. 
Pułaski, o godz. 8 wiecz.

Delegaci i delegatki proszeni są 
o liczne przybycie, ponieważ jest wie­
le spraw do załatwienia. Posłowie 
zdadzą także sprawozdanie z ostat­
niego Sejmu ZNP. — A. Moll, prez.; 
S. Wądołowski, sekr.

Zebranie Grupy 1792 ZNP
Zebranie Tow. Miłość Ojczyzny, 

Grupa 1792 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 20 września, o godz. 7:30 wiecz., 
w sali SPK, 3242 N. Pułaski.

Sekr. finansowy A. Pestrak będzie 
przyjmował składki od godz. 7 wiecz. 
Na zebraniu przedstawionym zostanie 
m.in. sprawozdanie z 38 Sejmu ZNP.
— L. Żak, prez.; M. Ogarek, sekr. 
prot.

Posiedzenie 
Tow. Wierność

Tow. Wierność, Grupa 2927 ZNP 
odbędzie miesięczne posiedzenie w 
środę, 19 września, w Cornell Parku 
przy 51-ej i Wood, o 7 wiecz.

Zarząd apeluje o przybycie, albo­
wiem są ważne sprawy związane 
z 40-leciem Grupy. Bankiet odbędzie 
się 6 października 1979 r., w sali 
Rhine Post 2729 V.F.W. Hall, 5858 
Archer Ave. Obiad o 7:30 wiecz. — 
Melania Winiecka, prezeska; Marie 
Pawlikowska, sekr. prot.
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MOUNTAIN VIEW, KALIFORNIA. — Powyższy rysunek jest 
schematem planety Saturn i jej pierścieni. W tym tygodniu 
po raz pierwszy w historii pojazd z Ziemi przeleci w pobliżu 
systemu planetarnego Saturna. Pionier II wystrzelony 6l/a roku 
temu zbliży się do Saturna maksymalnie 9 września. Niewiele 
jest wiadomo o planecie, która już od wieków fascynowała 
poetów i naukowców. (UPI)

Echa 14-go Walnego Zjazdu 
Ligi Morskiej w Ameryce

Walny Zjazd Ligi Morskiej w Ame­
ryce, 14 z kolei, odbył się w dniach 
od 1 do 3 września w Sheraton Mid­
way inn. 5400 S. Cicero Ave. w Chica­
go.

Delegacje sejmowe powitał dyrek­
tor Zarządu Głównego Ligi Morskiej 
w Ameryce i przewodniczący komi­
tetu przedsejmowego. W krótkim 
przemówieniu otworzył on sejm i ży­
czył delegatom owocnych obrad.

Na przewodniczącą sejmu do czasu 
wybrania prezydium 14 Walnego 
Zjazdu powołał on prezeskę Annę 
Prusak. Prezydium Zjazdu wybrane 
zostało w następującym składzie: Ste­
fania Cichowska, prezeska Oddziału 
Sobieski nr 57 L.M.A. — przewodni­
czącą; Julian Krasnodębski, dyrektor 
Zarządu Głównego L.M.A. na stan 
New York i New Jersey — wice­
przewodniczący.

W niedzielę, 2 września odbyła się 
uroczysta Msza św. w kościele Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa przy 
4600 S. Wolcott. Wzięli w niej udział 
wszyscy delegaci w mundurach. 
Mszę św. celebrował ks. Nowak z 
klasztoru Munster w Indiana. W cza­
sie wygłoszonego kazania wspomniał 
on o celach Ligi Morskiej, zachęcając 
obecnych do dalszej owocnej pracy na 
rzecz organizacji, która przyczyni się 
do rozrostu jej szeregów.

Następnie odbył się bankiet sejmo­
wy. Mistrzem ceremonii był W. Pula, 
prezes Okręgu nr 7 L.M.A. i Oddziału 
Ster nr 46 L.M.A. Inwokację wygłosił 
kapelan, ks. Władysław Szczypula. 
Odśpiewano hymny: amerykański i 
polski pod przewodnictwem W. Toka­
rza. Uczczono także minutą ciszy pa­
mięć tych wszystkich członków, któ­
rzy odeszli. Po kolacji odbyła się 
krótka część oficjalna. Główną mów­
czynią była wiceprezeska Z.N.P., He­
lena Szymanowicz. Następnie głos za­
brali przedstawiciele różnych towa­
rzystw i klubów oraz oddziałów Ligi 
Morskiej z Chicago, a także z innych 
stanów — Michigan, Indiana, Minne­
sota.

Prezeska Anna Prusak i dyrektor 
W. Pula wręczyli krzyże zasługi zasłu­
żonym członkom Ligi Morskiej. 
Otrzymali je m. in. Stanisław Matla­
kowski za całokształt pracy dla Okrę­
gu nr 2 L.M.A., Gertruda Janis z 
Oddz. Sańitariuszek i Wiktoria Sidor 
za wiele godzin pracy i czasu po-

Intensy wny Kurs
Języka Angielskiego

Chicagoski Wydział Oświaty — 
Board of Education — organizuje in­
tensywne kursy języka angielskiego 
przez 4 dni w tygodniu, rano i wie­
czorem. Nauka odbywać się będzie w 
Polskim Katolickim Centrum Kultury 
im. Jana Pawła II przy 1309-15 N. 
Ashland Ave.

Zapisy prowadzi telefonicznie lub 
osobiście ks. biskup Bronisław Woj­
dyła. Telefonować proszę rano lub 
wieczorem na numer 276-7171 lub zgła­
szać się osobiście w środy i piątki 
wieczorem. 

święconych organizacji oraz Rozalia 
Rusin za sumienną pracę jako wice­
prezeska Okręgu nr 7 L.M.A.

Bukiet róż jako wyraz uznania za 
16 lat pełnienia funkcji na stanowi­
sku sekretarki generalnej i 4 lata pia­
stowania urzędu prezeski w Zarzą­
dzie Głównym Ligi Morskiej otrzyma­
ła prezeska Anna Prusak.

Na następne cztery lata wybrany 
został nowy Zarząd Główny Ligi Mor­
skiej w Ameryce w następującym 
składzie: Stefania Cichowska, preze­
ska; Wiktoria Sidor, wiceprezeska; 
Augustyna Maliszewska, gen. sekre­
tarz; Rozalia Hemmerling, sekretarz 
fin.; Elżbieta Tyma, skarbnik.

W skład Rady Gospodarczej weszły 
następujące osoby: Anna Prusak, 
Franciszka Abraham oraz Rozalia 
Rusin.

wg relacji
A. Maliszewskiej

Zebranie Grupy 3 
Zjedn. Polek

Zebranie Tow. Wolność, Grupa 3 
Zjednoczonych Polek w Ameryce od­
będzie się w czwartek, 20 września, 
o godz. 2 po poi. w Copernicus Center, 
3160 N. Milwaukee Ave., pokój 2

Są ważne sprawy do załatwienia, 
członkowie proszeni są więc o liczne 
przybycie.

G. Dały, koresp. sekr.; A. Król, 
prot.

Zabawa Klubu 
Par. Niedomice

Klub Parafii Niedomice urządza za­
bawę jesienną w sobotę, 22 września 
w sali SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd. Orkiestra Biało-Czerwoni. Pocz. 
o godz. 7:30 wiecz. Donacja $4 od 
osoby. Dochód z zabawy na budowę 
kościoła w Polsce.

B. Bysiek, prez.; K. Mężyk, przew. 
Kom. Zab.; Janina Kieć, sekr. prot.

Zabawa Związku 
Klubów Polskich

Zabawa taneczna Związku Klubów 
Polskich odbędzie się w sobotę, 22 
września, w sali przy kościele Sw. 
Mikołaja, 2701 N. Narragńnsett Ave.

Początek o godz. 8 wiecz. Do tań­
ca przygrywać będzie orkiestra “Ku­
jawiacy”. W czasie zabawy losowa­
nie książeczek, z którego dochód prze­
znaczony będzie na dziecięcy zespół 
pieśni i tańca działający przy ZNP.

Biura Prawne
JOHN'A Rokacza
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta 

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24' 
godziny. Dwa biura Down-’ 
town i Northwest. 726-0903

Papież w Polsce
Piękna książka o 9-ciu dniach, które zelektryzowały Narody Świata. Dla 
Ciebie lub krewnych w Polsce tylko $4.95.
Piękny artystyczny medalion Jana Pawła II mały rozmiar $2.95, duży 
rozmiar $3.95.
Kolorowy portret Papieża na mocnej tekturze $2.95. Zamawiając proszę 
dodać $1.00 za każdy artykuł na przesyłkę pocztową.

T.C.B. 1285 Fleetwood Dr. Dept. 208, Elgin, 0.60120

FILM-DOKUMENT 
0 BOHATERSKICH 

PRZEŻYCIACH 
NIEZŁOMNEJ ZAŁOGI

Czwórkami wmaszerowali do historii Polski!
Dziś i jutro o 6:30 i 9:30‘wieczorem 

Komedia muzyczna Michała Bałuckiego.

Tylko raz o 8-ej wieczorem

BRONI SIĘ!
Miliony widzów, wzruszeń i iez!

Wybiera wolność i nie żeń się bracie!!

,54TX^MilfordMSX

jjJr OSTATNIE DWA WIECZORY! 4 

■WESTERPLATTE^^*-
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).................25«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. 16 mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End).. . ......... 30ę

Kłopoty Rosji Sowieckiej
Narzekamy słusznie, że nasza polityka za­

graniczna jest naiwna, stale w defensywie, 
pozbawionego wyraźnego celu i woli przeciw­
stawienia się ekspansji Rosji Sowieckiej. Po­
cieszamy się, że droga komunistów do pa­
nowania nad światem nie jest wysłana ró­
żami. Moskwa zawdzięcza więcej sukcesów 
głupocie Zachodu niż własnej mądrości lub 
sile przyciągania komunizmu. Obok powodzeń 
nie brak jej kłopotów, a nie jedna nadzieja 
rozwiała się jak mgła.

W Etiopii, prosowiecka junta wojskowa zno­
wu musi wysyłać wojsko do walki z separa­
tystami w Eretrii i Samalisami w Ogaden. 
Obydwie mniejszości narodowe i wyznaniowe 
miały zostać “zneutralizowane” z pomocą ty­
sięcy Kubańczyków w ub. roku.

Bawiący niedawno w Etiopii premier sowiec­
ki Kosygin miał pytać się etiposkich klientów, 
jakiej pomocy potrzebują do zakończenia walk 
wewnętrznych i zaprowadzenia pokoju (wskrze­
sić Dzierżyńskiego!). Oficjalnie Kosygin bawił 
w Addis Abebie by z etiopskimi towarzyszami 
obchodzić piątą rocznicę obalenia rządów ce­
sarza Haile Selasie.

Nadzieje Moskwy na zwiększenie wpływów 
w Iranie po obaleniu rządów szacha, oka­
zały się złudzeniem. Stosunki między fana­
tycznymi wyznawcami marksizmu-leninizmu 
w Moskwie a równie fanatycznymi wyznaw­
cami Mahometa w Teheranie są chłodniejsze 
niż za czasów szacha.

Ustąpienie (czy zamordowanie?) prezydenta 
Taraki w Afganistanie jest potwierdzeniem 
doniesień, że komuniści, mimo sowieckiej po­
mocy, nie panują nad sytuacją w kraju. Ko­
muniści afgańscy nie mogą sobie poradzić z 
plemionami górali, fanatycznymi wyznawcami

islamu, przywiązanymi do dzikiej swobody. 
Według konserwatywnej oceny dyplomatów 
w Kabulu, przeciwnicy komunizmu panują nad 
przeszło połową kraju. Zbliżająca się zima 
zmusi obydwie strony do szukania schronienia 
w barakach i fortach, umożliwi wojskom rzą­
dowym przeprowadzenie reorganizacji oraz 
przeszkolenie w posługiwaniu się nowoczesną 
bronią sowiecką.

Koncentracja wojsk chińskich na pograniczu 
Wietnamu wywołuje niepokój w Moskwie. No­
wa inwazja chińska może skłonić reżim w Ha­
noi do zwrócenia się do Rosji Sowieckiej o 
pomoc. Moskwa nie będzie mogła pozostać 
głucha na wezwanie wiernego sojusznika, któ­
ry wykonał dla niej dużo brudnej i krwawej 
roboty.

W Angoli, zdobytej dla komunizmu przez 
wojska kubańskie, śmierć prezydenta Neto wy­
tworzyła próżnię i zapoczątkowała walkę o 
władzę. Moskwa i Hawana miała sporo kło­
potów z Angolą przed śmiercią względnie po­
pularnego w stolicy Neto. Wojska rządowe 
z pomocą Kubańczyków panują na miastami 
i głównymi drogami, w wielu prowincjach, 
szczególnie na południu kraju, rządzi opozy­
cyjna UNITA. Z odejściem Neto sytuacja może 
pogorszyć się znacznie.

Angola w planach sowieckich zajmuje b. 
poważne miejsce. Jest bazą wojskową i po­
lityczną do działań przeciw Afryce Południowo 
Zachodniej (Namibii), Rodezji i Afryce Połu­
dniowej, a wzdłuż jej długiego wybrzeża pły­
ną tankowce z ropą naftową z Zatoki Perskiej 
do Europy Zachodniej i Ameryki Północnej.

Widzimy, że wróg nr 1 wolnego świata ma 
także sporo kłopotów, ponosi porażki i prze­
żywa niepowodzenia.

Ciężki Los Emerytów
Jeden z amerykańskich tygodników umieścił 

list małżeństwa emerytów, którzy jako powód 
nie odnowienia prenumeraty podają brak pie­
niędzy. “Inflacja nas zabija”, piszą. “Nie mamy 
z czego oszczędzać lub inwestować i coraz 
mniej mamy na zaspakajanie najbardziej nie­
zbędnych potrzeb”.

Los emerytów jest ciemną plamą na obra­
zie najbogatszego kraju świata. Osiem milio­
nów Amerykanów na emeryturze boryka się 
z trudnościami finansowymi. Dojdzie do nich 
1 milion Amerykanów, którzy przejdą na 
emeryturę w tym roku.

Jedynie 3 procent emerytów ubezpieczonych 
w prywatnych firmach ma zapewnioną pod­
wyżkę wypłat ze wzrostem kosztów utrzyma­
nia. Social Security pomaga, ale nie wystar­
czająco, ponieważ wypłaty wzrastają, jeżeli 
w pierwszym kwartale roku ceny są o 3 pro­
cent wyższe niż w roku ubiegłym. Niewielka 
to pomoc, gdy inflacja dochodzi do 13 pro­
cent, a emeryci poniżej 72 lata mogą zaro­
bić tylko $4,500 rocznie, jeżeli nie chcą stra­
cić części wypłat Social Security.

Są emeryci uprzewilejowani. Około 3.5 mi­
liona b. pracowników rządowych, objętych

Służbą Cywilną, otrzymuje dwa razy w roku 
podwyżkę pensji, co umożliwia im dotrzymanie 
kroku inflacji. Zatrudnieni w prywatnym sekto­
rze płacą podatki, by zapewnić beztroską fi­
nansowo starość pracownikom rządowym, ale 
w zamian nikt im nie zapewnia na starość 
ochrony przed inflacją.

Ta nierówność i niesprawiedliwość wywołuje 
coraz silniejszą reakcję w Kongresie i w spo­
łeczeństwie. Niektóre firmy mogą sobie pozwo­
lić na podwyżkę pensji emerytalnych swoich 
b. pracowników. Eastman Kodak niedawno 
podniósł wypłatę emerytalną o 7 procent. Są 
firmy, które mogą, ale nie chcą podnieść pen­
sji emerytalnych i są takie, które by chciały, 
ale nie mogą sobie na to pozwolić bez pod­
niesienia ceny wyrabianych produktów.

Związki zawodowe pod naciskiem członków 
zaczynają podwyżkę wypłat emerytalnych sta­
wiać na równi z podwyżką płac pracujących 
robotników. Wzrasta zainteresowanie losem 
emerytów i świadomość, że inflacja uderza 
ich znacznie boleśniej niż inne grupy społeczne. 
Ale do zapewnienia znośnego bytu tym, którzy 
pracowali całe życie jeszcze daleko.

Ożywienie w Polityce
Od wyborów dzieli nas więcej jak rok a 

prasa już jest pełna wiadomości o potencjal­
nych kandydatach i ich szansach uzyskania 
nominacji jednej lub drugiej partii. Przyczyną 
wczesnego zainteresowania i spekulacji jest 
spadek popularności prez. Cartera.

Bezstronni obserwatorzy ostrzegają, że z po­
tencjalnych kandydatów na prezydenta żaden 
nie ma zwycięstwa wyborczego w kieszeni. 
Odnosi się to także do sen. Edwarda Kennedy 
“nie kandydującego kandydata”, który jak 
jego tragicznie zmarli starsi bracia, jest be- 
niaminkiem liberalnych reporterów i komen­
tatorów środków masowego przekazu. Entuz­
jazm dla Kennedych jest zjawiskiem irracjo­
nalnym, wymykającym się rozsądnej ocenie. 
Niemniej jest rzeczywistością, z którą trzeba 
się liczyć. Przypomnijmy, że ojciec senatora 
był dorobkiewiczem a pewien rozgłos zdobył 
u zarania wojny, gdy jako ambasador w Lon­
dynie zajmował dość życzliwe stanowisko wo­
bec Niemiec Hitlera.

Według badań opinii, sen. Kennedy, jako 
“nie kandydujący kandydat” cieszy się ogrom­
ną popularnością. Jego entuzjastyczni zwolen­
nicy są przeświadczeni, że jeżeli zgodzi się 
kandydować, wybory będą tylko formalnością.

Nie jest to pewne. Nie kandydat Kennedy 
może mówić to, co słuchacze chcą słyszeć. 
Analiza jego wypowiedzi wykazuje, że rzadko 
zajmuje on stanowisko w ważnych sprawach, 
częściej zadaje pytania, skierowane do prezy-. 
denta Cartera, ale bez wymieniania nazwiska. 
Ta przyjemna, do niczego nie obowiązująca

zabawa skończy się, gdy sen. Kennedy ogłosi, 
że jest kandydatem. Wtedy wyborcy i prze­
ciwnicy polityczni, zarówno z jego partii, jak 
opozycyjnej, będą zadawali pytania, a senator 
będzie musiał na nie odpowiadać.

Niewątpliwie wypłynie tragiczna śmierć mło­
dej dziewczyny w samochodzie senatora w 
Chappaquiddick. Aureola popularności sena­
tora może zblednąć do tego stopnia, że kon­
wencja demokratów odmówi mu nominacji.

Również przedwcześnie jest przesądzanie lo­
su prezydenta Cartera. Tak jemu, jak mał­
żonce Rosalynn, nie brak osobistej ambicji 
oraz dumy regionalnej. Przecież od Andrew 
Johnsona, wybranego w 1864 r. wiceprezyden­
tem, który po zamordowaniu Abrahama Lin­
colna objął rządy, Carter jest pierwszym pre­
zydentem z “głębokiego” Południa. Urzędujący 
prezydent ma szereg atutów w ręku. Może 
podejmować dramatyczne decyzje i zarzu­
cać Kongres popularnymi u wyborców projek­
tami ustaw. Większy sukces w polityce zagra­
nicznej lub w walce z inflacją może podnieść 
jego popularność o kilka stopni.

U demokratów, oprócz Kennedy’ego jest 
jeszcze gub. Brown. U republikanów jest ple­
jada aspirantów do Białego Domu: Reagan, 
Connally, Bush, Baker, Crane i inni. Republi­
kanie są przekonani, że “słabość” polityczna 
prezydenta Cartera stwarza dla nich wyjątko­
wą sytuację, którą powinni wyzyskać.

Bawmy się widowiskiem jakie dają nam 
pretendenci do Białego Domu i czekajmy. Na 
decyzje jest jeszcze za wcześnie.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fę zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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Za Mało 
Demokracji

NOWY DZIENNIK - Senator stanu 
New Jersey, John H. Dorsey i sze­
ściu jego towarzyszy z Partii Republi­
kańskiej wnieśli projekt ustawy pn. 
Initiative and Referendum (skrót I 
and R), w myśl której wyborcy będą 
mieli prawo anulować w każdej chwili 
obowiązujące prawo i odwołać wybra­
nych przedstawicieli, od gubernatora 
poczynając, a na posłach i senato­
rach kończąc.

Wniosek przewiduje następującą 
procedurę: najpierw sześć powiatów 
ma wypowiedzieć się w tej sprawie 
w listopadzie tego roku. Jeżeli wynik 
będzie pozytywny, będzie on poddany 
pod głosowanie całego stanu. Gdy i 
w tym wypadku wynik będzie pozy­
tywny, wystarczy 4-5% uprawnionych 
do glosowania, żeby zarządzić refe­
rendum dla unieważnienia jakiejkol­
wiek ustawy lub odwołania poszcze­
gólnych osób z piastowanych stano­
wisk.

Punktem wyjścia tej inicjatywy 
jest oczywiście przekonanie, że w 
Ameryce jest za mało demokracji. 
Nie wystarczają wybory co dwa lata 
do Kongresu i co cztery lata wybory 
prezydenta, to samo na szczeblu sta­
nowym i wreszcie niezliczona ilość 
wyborów każdego roku na szczeblu 
lokalnym.

Ale czy rzeczywiście mamy za mało 
swobód demokratycznych? Czy istot­
nie wyborcy nie mają dość okazji 
i sposobów wypowiedzenia swej woli? 
Zdaje się nam, że jest wprost przeciw­
nie. Mamy w tej chwili poważny pro­
blem, który arcywymyślna prasa i TV 
nazywają brakiem zaufania, a co w 
rzeczywistości ukrywa pogłębiający 
się kryzys polityczny. Prezydent jest 
unieruchomiony przez Kongres, ten 
z kolei rozbity jest na dziesiątki grup, 
broniących swoich lokalnych intere­
sów lub osobistego widzimisię.

To samo — w mniejszym może 
natężeniu — dotyczy władz stano­
wych i lokalnych. W rezultacie każda 
sprawa ciągnie się kilka, lub nawet 
kilkadziesiąt lat — bez decyzji. Cała 
Ameryka jest unieruchomiona dzięki 
temu przywleklemu procesowi. Nie 
mamy planu energetycznego, nie mo­
żemy się zdecydować na jasny pro­
gram, jak uniknąć recesji gospodar­
czej i zwalczyć inflację. Na szczeblu 
niższym wybudowanie rafinerii nafty 
trwa co najmniej pięć lat, zanim 
projekt będzie zatwierdzony przez 
rozmaite urzędy i sądy — ale bardzo 
głośno narzekamy, gdy zabraknie 
benzyny.

Nie mamy za mało demokracji. 
Jesteśmy świadkami nadużywania 
swobód demokratycznych przez małe, 
ale krzykliwe grupki fanatyków lub 
zwykłych pieniaczy. Należy zatem 
przywrócić równowagę między wła­
dzą ustawodawczą i wykonawczą — 
jeżeli chcemy, aby którykolwiek z 
tych problemów (a jest ich setki) zo­
stał szybko i rozsądnie załatwiony.

Dziwi nas trochę, że wniosek ten 
wyszedł z grona ludzi, którzy mają 
na ogół duże doświadczenie w admi­
nistrowaniu publicznymi i prywatny­
mi instytucjami. Możemy to więc 
przypisać tylko chęci zdobycia sobie 
popularności wśród wyborców, którzy 
są z reguły niezadowoleni i szukają 
sposobów przeprowadzenia swych in­
teresów lub poglądów osobistych. 
Gwoli prawdzie musimy dodać, że do 
inicjatywy republikanów przyłączyło 
się już kilku posłów demokratycz­
nych — prawdopodobnie z tych sa­
mych powodów.

Jeżeli natomiast inicjatorom I and 
R. naprawdę chodzi o poszerzenie de­
mokracji, to znajdą wdzięczne pole do 
popisu w dość zbliżonej dziedzinie. 
W ostatnich wyborach do Kongresu 
brało udział poniżej 30 proc, upraw­
nionych do głosowania. Na szczeblu 
lokalnym jest jeszcze gorzej. W wybo­
rach np. sędziów bierze udział najczę­
ściej nie więcej niż 20% uprawnionych 
do glosowania.

Po co więc rozszerzać zakres demo­
kracji, kiedy wyborcy nie chcą ko­
rzystać z tych uprawnień, które już 
posiadają? Niech Dorsey zdoła ich 
przekonać, żeby wzięli udział w na­
stępnych wyborach, a zrobi więcej dla 
sprawy demokracji niż projekt I and 
R.

Myśl
Gdy stary pojmuje młodą oblubienicę, 
Zasiewa dla młodych wróbli pszenicę!

(Kurier Warszawski 1869 r.)

List Do Najlepszych
Piotr Wierzbicki, który przeżył prze­

łom ideologiczny, doszedł do wniosku, 
że członek rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego, aby nie zagubić się 
w labiryntach współczesności, powi­
nien od czasu do czasu, w miarę po­
jawiania się bolączek, wątpliwości, 
konsultować się u najlepszych, naj­
bardziej świadomych przedstawicieli 
narodu. Poniżej list Piotra Wierz­
bickiego do zastępcy członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC ob. 
Jerzego Łukaszewicza:

“Zwracam się do Was z nurtującą 
mnie dziś bolączką, Obywatelu Sekre­
tarzu, ponieważ to pod Waszym bez­
pośrednio kierownictwem nasze środki 
masowego przekazu, wykorzystując 
przyjaźń, przykład i pomoc towarzyszy 
radzieckich, w' tak wszechstronny i 
obiektywny sposób ukazują sukcesy 
odnoszone przez nasz kraj w uzyski­
waniu coraz wyższej jakości życia, 
kryzys gospodarczy oraz klęski żywio­
łowe w Ameryce, miłość robotników i 
chłopów do Feliksa Dzierżyńskiego, 
podsłuchy telefoniczne w RFN, mą­
drość naszych przywódców i ciężką 
dolę bezrobotnego w Wielkiej Brytanii.

To w Waszej inspiracji pisarz po­
chyla się nad wskazaniami Lenina i 
Żdanowa, dziennikarz demaskuje chu­
ligana, który krytykuje podwyżkę cen, 
cenzor wykreśla wrogi passus z orę­
dzia Papieża. To dzięki Wam żyjemy 
i oddychamy wszyscy jednym pulsem 
dumy i gniewu, miłości i nienawiści, 
troski i radosnego trudu.

Jak Wam Obywatelu Sekretarzu 
wiadomo, obecnie, to jest od czterech 
tygodni i trzech dni, cały nasz naród 
pała oburzeniem w związku ze zbrod­
niami kliki Pol-Pota, która obalona 
została w Kambodży. Dowiedzieliśmy 
się, że w najbrutalniejszy sposób re­
presjonowano tam przeciwników, kraj 
usiano obozami pracy przymusowej, 
zorganizowano akcję przymusowych 
przesiedleń. Nas, Polaków, w szcze­
gólny sposób ubodla wiadomość, że 
klika Pol-Pota organizowała reeduka­
cję na sposób maoistowski, świado­
mie pomijając rozwiązania wypróbo­
wane w kraju posiadającym naj­
większe doświadczenie rewolucyjne 
na świecie, w Związku Radzieckim, w 
którym dowiedziono przecież w spo­
sób naukowy, że nie wysiedlenie jedy­
nie ludzi z miast zastosowane w Kam- 

vtxxlzy,'alć prześiedflćńie całej1 lułfńitffci, 
również wiejskiej, z kułactwem na 
czele, zapewnić może zwycięstwo re­
wolucji.

Ale ja, Obywatelu Sekretarzu, pisze 
ten list w innej sprawie. Przez trzy 
laty maoistowska klika spychała naród

Kambodży w przepaść antyradziecko- 
ści. I przez te trzy lata ogniwa a naszego 
frontu ideologicznego, zamiast dać wy­
raz swemu oburzeniu nie napomknęły 
o zbrodniach Pol-Potowskich maoistów 
ani jednym słówkiem. Obywatelu 
Sekretarzu, dlaczego?

Okazuje się teraz, że zbrodnie te 
były tak grubymi nićmi szyte jej an­
tyradziecki charakter tak bezwstydny, 
że nie potrafiły tego faktu zataić nawet 
takie reakcyjne organy wielkich mo­
nopoli, jak “Le Figaro”, “Le Monde”, 
“Times”. Tymczasem w kraju socja­
listycznym, w którym środki maso­
wego przekazu stanowią dla świata 
wzór prawdziwie obiektywnej infor­
macji, doszło na odcinku krytyki Pol- 
Pota do jaskrawych zaniedbań.

Chciałbym wierzyć Obywatelu Se­
kretarzu, że wynikły one po prostu z 
natłoku innych ważnych zagadnień, 
takich jak listy obywateli domagające 
się zmian w Konstytucji, Dni Leni­
nowskie, Dekada Książki Radzieckiej, 
szukania rezerw. Ale, Obywatelu 
Sekretarzu, nikomu z nas nie wolno 
rezygnować z rewolucyjnej czyjności. 
W ciągu ostatnich trzech lat w komu­
nikatach PAP, audycjach dziennika 
telewizyjnego, artykułach w prasie 
centralnej dochodziło nie tylko do za­
tajania przed odbiorcą błędów kliki 
Pol-Pota. Mówiło się tam również o 
wyzwolonych, kroczących drogą so­
cjalistyczną narodach Wietnamu, 
Laosu i Kambodży, stawiając na jed­
nej płaszczyźnie pokój miłujący naród 
Wietnamu z kambodżańskimi maoi- 
stami.

Obywatelu Sekretarzu, nie wiem, 
czy jest Wam wiadome, że Czerwoni 
Kmerzy — wbrew temu, co się na ogół 
uważa — bynajmniej nie mają skoś­
nych oczu. Jest więc naiwnością są­
dzić, że do podległych Wam ogniw 
frontu ideologicznego nie mogli prze­
niknąć osobnicy kambodżańskiego po­
chodzenia, tym bardziej, że — o ile 
mi wiadomo — nie uczyniono nic, aby 
sprawdzić odpowiednich towarzyszy 
pod kątem nazwiska panieńskiego 
matki.

Obywatelu Sekretarzu, powiedzmy 
to sobie otwarcie: jest publiczną ta­
jemnicą, że jednym z wyższych dygni­
tarzy obalonego reżimu był pupil Pe­
kinu, zajadły wróg wspólnoty socjali­
stycznej,, niejaki Ro-Ko-szi, który ma 
podobno krewnych w Polsąe. ,

Maoiści do domu!
Nagromadziło się we mnie, Obywa­

telu Sekretarzu, jak widzicie, wiele 
wątpliwości, żalu, goryczy. Teraz cze­
kam na Wasze wytyczne”.

Piotr Wierzbicki

Kuźma Wołk

“Gułag” Dla Dzieci w ZSRR
TASS ogłosił ostatnio zaprzeczenie 

jakoby w Sowietach istniał do dziś 
system obozów koncentracyjnych dla 
dzieci. TASS oświadczył, iż jest to 
fałsz o potworności niedościgniętej 
nawet przez propagandę III Rzeszy.

Oczywiście instytucje tego rodzaju 
w Sowietach istnieją.

Wiadomość o “Koncłagach” dla 
dzieci, tzn. młodzieży około 11-12 lat 
została podana przez dyrektora Cen­
trum Studiów Więziennictwa, szpitali 
psychiatrycznych i “koncłatów” istnie­
jących w ZSRR. Wiadomości prze­
zeń zbierane pochodzą z pierwszej 
ręki.

Wedle informacji Centrum w pier­
wszym rzędzie Dziecięcy Gułag za­
ludniony jest przez dzieci “przestęp­
ców politycznych”. Wiek nie gra 
żadnej roli. Np. ośrodek kolo Niżniego 
Nowgorodu — przezwanego na “Gor­
ki” — specjalne baraki dla niemowląt, 
które pozostawione opiece “siestric” 
KGB pomału umierają z głodu i nie­
higienicznych warunków. Na barak 
przypada około 60 dzieci.

Dzieci starsze, od dwóch lat w górę, 
są zgrupowane w obozach po 300 do 
500 chłopców i dziewcząt. Tu do po­
tomstwa politycznego dochodzą “chu­
ligani” obojga płci. Pojęcie chuligań­
stwa w ZSRR jest bardzo swoiste. 
Normy są zatwierdzone przez “ideolo­
gów”, podlegających bezpośrednio 
Susłowowi, “Naczelnemu Ideologowi” 
ZSRR. Należą tu takie przestępstwa 
jak splunięcie na peron w moskiew­
skiej kolejce podziemnej, czy rzuce­
nie niedopałka (jak wiadomo w Sowie­
tach palenie i picie zaczyna się około 
8-9 lat), brak uszanowana dla przed­
stawicieli władz, krnąbrność w szkole, 
nie mówiąc już o bardziej zrozumia­
łych czynach karalnych jak bicie szyb, 
drobne kradzieże czy nożownictwo. W 
Moskwie i większych miastach docho­
dzi tu prostytucja obu płci, która 
rzekomo w Sowietach nie istnieje, 
wedle uroczystych zapewnień sowiec­
kiej propagandy.

Kilkuletni “łagiemicy” mają mało 
co lepsze życie od ich dorosłych odpo­

wiedników. Tak samo są chronieni od 
zgubnych wpływów drutami kolcza­
stymi, strażami z naładowaną bronią 
i tresowanymi psami. Działalność wy­
chowawcza wobec młodocianych ofiar 
systemu nawet w Sowietach uważana 
jest za błazeństwo. “Nauczycielami” 
są długoterminowi więźniowie, któ­
rych przez protekcję przeniesiono do 
“obozów dziecięcych” na mniej ucięż- 
liwe zajęcia. Przeważnie zresztą są to 
ludzie piśmienni. Dysydentów wszel­
kiego rodzaju, odsiadujących swoje 
grzechy w ciągle istniejących koncla- 
grach, oczywiście nie do puszcza się 
do dziecinnych obozów, żeby nie mogli 
“zatruć dusz” młodocianych więź­
niów.

Wiadomości te ktoś bardzo naiwny 
mógłby odfajkować jako jeszcze jeden 
dowód propagandy. Ale istnieją prze­
kazy historyczne z pierwszego okresu 
rewolucji bolszewickiej. Lenin, “przy­
jaciel dzieci”, w r. 1921 nakazał “zlik­
widować” zagadnienie watah opusz­
czonych dzieci. Stanowiły one w tym 
okresie poważne niebezpieczeństwo 
dla bolszewickiej Rosji, nie nazwanej 
jeszcze ZSRR. Trocki polecił tych 
tzw. “biezprizomych” po prostu wy- 
tłuc, przy najbardziej ekonomicznym 
zużyciu amunicji. Wykonawcą zaleceń 
Lenina i Trockiego był Dzierżyński. 
Zadanie zostało wykonane. Statystyki 
nikt nie prowadził. Pewien angielski 
sowietolub, zresztą wysoki urzędnik 
Administracji Indii, w swojej książce 
“Russia in the Flux: Before October” 
— “Rosja w zamęcie; przed paździer­
nikiem” odnotował, iż NKWD położyła 
wiele wysiłku dla rozwiązania zagad­
nienia dzieci, które utraciły rodziny 
dzięki rewolucji.

“Znaki Sprzeciwu”
Nauki rekolekcyjne ks. kardynała 

Karola Wojtyły (pt. “Segmo di con- 
tradicione” — “Znaki Sprzeciwu”), 
drukowane już w języku włoskim, zo­
staną wydane także w językach: 
francuskim, angielskim, hiszpań­
skim, chorwackim, niemieckim, por­
tugalskim i katalońskim.
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Gen. Roman Abraham

Ułani Jazłowieccy

★ Pomoc Domowa★ Pomoc Domowa

Adam Guzik wychowanek klubu 
sportowego Eagles rozegrał popisowe 
spotkanie tak, że nieraz same ręce

Następny mecz rozegra Eagles z 
Błyskawicą w Buffalo Grove w nie­
dzielę, 23-go września, początek spot­
kania o godzinie 2-ej, rezerwy spot­
kają się na tym samym boisku o godz. 
12-ej w południe.

składały się do oklasków po jego 
defensywnych lub ofensywnych po­
czynaniach.

“Starsi” panowie Eagles ulegli 
ubiegłej soboty po wyrównanym po­
jedynku drużynie “starszych” panów 
z Kickers 1:0. Ale po meczu spotka­
nie tych “starszych panów” w lokalu 
klubowym Eagles było wielkim suk­
cesem.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prabacia nasza, szwagierka moja i 
siostra nasza, śp.

Na dwie minuty przed końcem spot­
kania Z. Trzyna strzelił piękną bram­
kę, którą sędzia główny zawodów naj­
pierw uznał, lecz po konsultacji z 
bocznym sędzią decyzję zmienił. Po­
danie nastąpiło od linii końcowej boi­
ska do tyłu gdzie dwóch defensorów 
Lions minęło się z piłką, a będący 
w pełnym biegu Trzyna strzelił silnie 
i celnie. Po meczu dowiedziano się, 
że spalonej pozycji dopatrzył się 
boczny sędzia J. Antonim, który nie 
tak dawno był czynnym zawodnikiem 
Lions.

Najpierw przy stanie 1:1 będącego 
w biegu Rudka na polu karnym 
obrońca Lions chwycił z tylu za ko­
szulkę i powalił na ziemię w sytua­
cji z której musiała być bramka. De­
cyzja sędziego była zaskoczeniem dla 
wszystkich. Ukarał on żółtą kartką 
zawodnika Lions i nakazał rzut po­
średni z linii pola karnego. Należy 
stawić tu pytanie za jakie przewi­
nienie dyktuje się rzut kamy?

Obok wymienionych poprzednio go­
dna odnotowania była składna akcja 
napastników Eagles i wyłożenie piłki 
przez Bileniewicza Czesakowi, który 
strzelił z pełnego biegu z pierwszej 
piłki jak z “armaty”. Szkoda tylko, 
że w środek bramki pod poprzeczkę. 
Ale mimo to bramkarz Lions miał 
spore kłopoty z wybiciem piłki na róg. 
W dwóch innych wypadkach W. Bile- 
niewicz przestrzelił z tak zwanych 
“czystych” pozycji w wypadkach, 
gdzie aż prosiło się nie używać siły! 
Lions odwzajemnił się piękną główką 
i strzałem z bliskiej odległości w obu 
wypadkach zażegnanych przez pew­
nie ostatnio broniącego A. Iwanickie­
go.

Już kilkakrotnie pisaliśmy o spa­
czonych decyzjach sędziów, które na- 
piętować musimy. Dziwić się należy 
tylko Kolegium Sędziów, że na tak 
prestiżowe mecze delegują sędziego, 
który jest uczuciowo związany ze swo­
im klubem. Mecz — jak już zazna­
czyliśmy na wstępie — nie był wido­
wiskiem do jakich ostatnio przyzwy­
czaił nas Eagles. Lions też specjalnie 
nie błyszczał. Od lidera grupy spo­
dziewano się dużo więcej niż to co 
pokazał w niedzielne piękne popołu­
dnie. W przekroju całego meczu — 
Eagles wypracował sobie więcej oka­
zji do zdobycia bramek niż przeciw­
nik.

Węglowa, Młociny, Warszawa.
Na rozpoznanie wysyłam około 

godz. 13.00 dnia 19. IX 1939 r. 14 Pułk 
Ułanów Jazłowieckich pod dowódz­
twem pułkownika Edwarda Godlew­
skiego. Pułk, niezauważony przez nie­
przyjaciela, dochodzi do liziery lasu 
na wysokości Wólki Węglowej, skąd 
widoczne są zabudowania tej miejsco­
wości. Stąd, w linii rozwiniętych 
szwadronów, rusza Godlewski do 
szarży.

Na czele cwałuje 3 szwadron po­
rucznika Mariana Walickiego, boha­
tera dnia, który w tym starciu pada 
śmiertelnie ranny. Za nim na stano­
wiska niemieckie wpadają dalsze 
szwadrony — rąbiąc i tratując stawia­
jących opór Niemców, którzy, zasko­
czeni, nie wytrzymują szarży porzu­
cają stanowiska, chroniąc się wśród 
zabudowań. Okrzykom “hura” i tę­
tentom kopyt wtórują wystrzały dział, 
granatników i terkot karabinów ma­
szynowych.

Deszcz pocisków rwie w strzępy 
ludzi i konie, nie zdołał jednak za­
trzymać ułanów, którzy wraz z sym­
bolem swej chwały i ofiary — sztan­
darem pułku — przebijają się przez 
rygle stanowisk oraz czołgów i baterii 
niemieckich. Szarża trwała 18 minut.

14 Pułk Ułanów Jazłowieckich dzię­
ki męstwu wszystkich ułanów jako 
pierwszy oddział Armii “Poznań,” 
osiągnął Warszawę.

Pułkownik Edward Godlewski i po­
rucznik Marian Walicki zapisali pięk­
ną kartę w historii polskiej kawalerii.

Nocą z 19. IX na 20. IX 1939 r. Gru­

pa Operacyjna Kawalerii, wraz ze 
wszystkimi oddziałami swojej arty­
lerii, przebiła się prawie bez dalszych 
strat do stolicy — w gotowości do 
dalszej walki.

Za nią wmaszerowały do Warszawy 
resztki Grupy Armii generała Kutrze­
by. Droga została otwarta.

Nie sposób pominąć znaczenia tak­
tycznego i operacyjnego tej szarży. 
Było ono zasadnicze, gdyż sparali­
żowało w tym czasie i na tym kierun­
ku wolę dowódcy niemieckiego — od­
bierając mu inicjatywę działań.

Skoncentrowane o ogromnej prze­
wadze, siły niemieckie uderzyły do­
piero w następnych dniach na opusz­
czonym przez nas południowym kie­
runek Lasek i Wawrzyszewa.

Nasuwa się porównanie boju pod 
Wólką węglową z wiekopomną szarżą 
3 szwadronu szwoleżerów Kozietul­
skiego pod Somosierrą w dniu 30 
listopada 1808 roku. Tylko potęga 
ognia, z którą spotkali się Jazłowiec­
cy ułani, była wielokrotnie większa, 
a straty bardziej bolesne.

Szesnaście dział San Juana broniło 
pozycji samosierskiej, nas dziesiąt­
kowały ognie dywizjonów artylerii 
przeciwnika, granatników, dział 

przeciwpancernych, czołgów i karabi­
nów maszynowych.

Straty pułku wyniosły 105 ułanów, 
przewyższając liczebnie cały stan 
osobowy 3 szwadronu szwoleżerów 
(102) Kozietulskiego.

Tam o ostatnich chwilach walki 
nadbiegł z pomocą pierwszy szwa­
dron lekkokonnych gwardii pod To­
maszem Lubieńskim.

Zabrakło rotmistrza dypl. Stanisła­
wa Łubieńskiego, który w ciężkich 
chwilach chciał dobiec z pomocą, lecz 
poległ, niestety, w tym dniu od Wólką 
Węglową.

Praprawnuk w prostej linii tamtego 
spod Somosierry, który ocalił Niego­
lewskiego i resztki szwadronu szwo­
leżerów.

I dalsza analogia. Tam na obcej 
ziemi i w obcej wojnie — w imię hono­
ru żołnierskiego — umierali szwole­
żerowie Kozietulskiego, tu w obronie 
niepodległości własnego kraju, w 
sprawiedliwej wojnie i pod polskim 
dowództwem, ginęli jazłowieccy ula­
ni.

Obie szarże, prowadzone ze straco­
nych pozycji, zyskały światową chwa­
łę.

Szarża Kozietulskiego przez prze­
szło sto lat powodowała eksplozję pa­
triotycznych uczuć czterech polskich 
pokoleń. Znalazła wspaniały od­
dźwięk w polskiej literaturze, poezji 
i sztuce, stając się najpiękniejszym 
tematem dla naszych wieszczów na­
rodowych, tych mistrzów słowa i sztu­
ki. Świetne obrazy Suchodolskiego, 
Juliusza i Wojciecha Kossaków pory­
wały naszą wyobraźnię i jakżeż silnie 
przemawiały do serc polskiej mło­
dzieży. Budziły dumę narodową i były 
ważnym czynnikiem wychowaw­
czym.

Obrazy somosierskiej szarży mi­
strzów malarstwa francuskiego — 
Horacego Vemeta, G. Grehiera i Be- 
lange, wywołały podziw tamtejszego 
społeczeństwa.

W Polsce do dziś dnia ani literatu­
ra, ani poezja, ani sztuka nie dały 
naszemu społeczeństwu właściwego 
obrazu czynu jazłowieckich ułanów.

MOSKWA. — Ludmiła Własowa, ba- 
letnica ze Związku Sowieckiego, któ­
ra zdecydowała się powrócić tam, 
chociaż jej mąż pozostał w USA, przed 
jedną z prób. (UPI)

POMOC DOMOWA
Do zamieszkania w ładnym domu 
na bliskiej północy. Od czasu do 
czasu zajęcie się dzieckiem.

Tel. .281-3591

GOSPODYNI, opiekunka dzieci. Za­
mieszkać w wygodnym dużym domu 
w Arlington Heights. 2 dzieci, jedno 
11, drugie 1% roku. Musi mieć refe- 
rencje. Trochę angielskiego. 394-8390.

POMOC DOMOWA 
I OPIEKA NAD DZIECKIEM 
Własny pokój i łazienka. Dom na 
południowo-zachodniej stronie. Blisko 
transportacji. Dzwoń po angielsku: 

960-1335 — po 6-ej wiecz.

Zmiany w Rządzie 
Chińskim

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prabacia nasza, śp.

Wiktoria Tworzydło 
(z domu Piwowar) 
(żona śp. Piotra, 

matka śp. Józefa) 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 17-go września 
1979 roku, po południu w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 20-go września, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 1256-58 W. 51st St., do 
kościoła św. Jana Bożego, Msza św. 
o godzinie 11-ej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, Helena (Tadeusz) 
Staskiewicz, Zofia (Gerald) Kanne 
i Maria, syn, córki, zięciowie i 
synowa; brat i siostra w Polsce; 
oraz wnuki, wnuczki i prawnuczka 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Jan Patka Dom Pogrzebowy, 
Telefon 268-5257 lub 735-4242. < 18-19)

WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH 
NA TIONAL SOCCER LEAGUE
Niedziela 16 września przyniosła 

moc niespodzianek. Eagles zremiso­
wał z Lions — liderem grupy “Red” 
1:1, Adria pokonała Croatans 4:3 — 
lidera grupy “Blue”, Green-White zre­
misowało z Błyskawicą 1:1, Kickers 
roznieśli Spartę bijąc ją 5:1, Winged 
Bull wysoko pokonali Maroons 5:2, 
a Wisła uległa drużynie Schwaben 
1:2. Schwaben prowadzili do przerwy 
“dzięki pomyłkom” w formacjach de­
fensywnych Wisły Atak Wisły stracił 
pół meczu grając tylko na półobro­
tach. Po przerwie Wisła zepchnęła 
zespól niemiecki do obrony, dążąc 
zdecydowanie do wyrównania. Jedy­
ną bramkę zdobył J. Kotlarski z “wy­
łożonej” piłki Malcherczyka.

O pechu Wisły świadczą na przy­
kład trzy strzały oddane w ciągu 10 
sekund, wszystkie trafiły w poprzecz­
kę. Wisła wielokrotnie była bliska wy­
równania, ale Schwaben bronili swej 
bramki “żywym murem” przez okres 
drugiej części meczu. Tylko niektó­
rzy zawodnicy Wisły grali na pełnych 
obrotach, ale zabrakło czasu na odro­
bienie straty. Podobali się ambitnie 
grający: Kostrzewiński, Malcher- 
czyk, Lupa, Michaliszyn, Lipiński, 
Prokop, Nowak, Tofilo.

Poważny Cios
Madryt. (UPI) — Policja hiszpań­

ska aresztowała 13 osób, uważanych 
za czołówkę przywódczą lewicowych 
terrorystów, działających w miastach. 
Zdaniem ministerstwa spraw we­
wnętrznych aresztowanie to stanowi 
“poważny cios” zadany bojówkom ter- 
rostycznym.

Następny mecz Wisły 23 września 
w Hanson Parku, rezerwa o 2-ej po poi., 
Major Division o 4-ej. Przeciwnikiem 
Wisły jest wzmocniona ostatnio dru­
żyna Adrii, która pokonała ostatniej 
niedzieli Croatans.

KOMITET POMOCY 
KLUBU A. AC. EAGLES 

URZĄDZA ŻABA WĘ TANECZNĄ 
Bardzo popularny nie tylko wśród 

zawodników ale i członków klubu spor­
towego A.A.C. Eagles Komitet Po­
mocy zaprasza wszystkich członków 
i sympatyków na ostatnią zabawę 
przed Sylwestrem, jaka się odbędzie 
dnia 29-go września br. w sali klu­
bowej, 3519 W. Fullerton Ave. Po­
czątek o godzinie 8:30 wieczorem. Do 
tańca przygrywać będzie doskonała 
orkiestra “Wawele”. Wstęp wraz z ko­
lacją $8. Pó rezerwacje prosimy 
dzwonić wieczorami po godz. 6-ej wie­
czorem do klubu na nr telefonu 252- 
9551. Zabawy urządzane w klubie 
sportowym zawsze się cieszą wielką 
frekwencją, a przyprawy kulinarne 
przyrządzane przez panie z tego klubu 
przyciągają smakoszy dobrych po­
traw. Uprasza się o poparcie tej za­
bawy, gdyż cel jest naprawdę godny 
poparcia.

Maria Kendryna
(zdomuSyslo)

(żona śp. Szymona, teściowa śp. Walter Botwinski)
Członkini Tow. Matki Boskiej Kalwaryjskiej, Tow. św. Marii Magdaleny 
i Sherman Post No. 27 Ladies Auxiliary przy par. św. Jana Bożego, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 16-go września 1979 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 września, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1335 W. 51 ulica, do kościoła św. 
Jana Bożego (Msza św. o godz. 10-ej rano), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Mary (Steve) Giesakowski, Sam (Frances), Paulina (Joseph) Bot­
winski, Edward (Irene), Antoinette Botwinski, Dorothy (Chester) Dolata, 
John (Bernice) i Daniel (Helen), synowie, córki, synowe i zięciowie; 
26 wnucząt, 16 prawnucząt; Anna Jodłowski, szwagierka, oraz siostry i 
bracia w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Urbanek Dom Pogrzebowy, telefon 927-6112.

wanej pozycji.
Wracając do wizyty Papieża w Pol­

sce Rada Episkopatu stwierdza, że 
miała ona wielorakie religijne, naro­
dowe, patriotyczne, polityczne i mię­
dzynarodowe znaczenie. Wizyta ta roz­
budziła serca milionów Polaków, przy­
niosła wielkie moralne zmiany w ży­
ciu społecznym i zbliżyła do Polski 
Stolicę Apostolską.

“Ta pielgrzymka Ojca Sw. — głosi 
uchwała Episkopatu — okaże się do­
broczynna dla wszystkich Polaków, 
dla wszystkich rodzin i będzie poży­
teczna dla narodu i dla państwa, dla 
pokoju, pojednania i zbliżenia pomię­
dzy narodami świata”.

Mord w Rodezji
Salisbury (UPI) — Trzech cywil­

nych członków partii Zjednoczonej 
Afrykańskiej Rady Narodowej pre­
miera Abela Muzorewy, a wśród nich 
poseł do Parlamentu T. Mashamban- 
haka, zostało w niedzielę zamordo­
wanych ciosami siekiery.

Zbrodnia została dokonana w rezer­
wacie szczepu Chiweshe, położonym 
w odległości 40 mil od Salisbury.

Zamordowani wchodzili w skład ko­
misji, działającej w związku z rządo­
wą kampanią amnestyjną.

Gregor Soldatenko
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, dnia 17-go września 
1979 roku, wieczorem, przeżywszy lat 73.

Zwłoki można odwiedzać w środę po godzinie 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20-go września, o godzinie 

10-ej rano, z zakładu pogrzebowego Koop Funeral Home pnr. 5844-48 
N. Milwaukee Ave., a stamtąd na cmentarz Elmwood Park na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna Kuta Soldatenko, żona; Frank (Virginia) Kuta, pasierb z żoną; 
Loretta Acres i Dolores Carnie z mężem John, pasierbice, 9 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Koop Funeral Home, telefon 763-5111.

Pekin (UPI) Agencja “Nowe Chiny” 
informuje, że w rządzie chińskim 
przeprowadzono zmiany strukturalne 
i personalne. Byłego ministra spraw 
zagranicznych 70-letniego Ji Pengfei 
mianowano wicepremierem.

Wicepremier Ji, bliski współpracow­
nik zmarłego premiera Chou En-laia, 
odegrał czołową rolę w unormowaniu 
stosunków chińsko-amerykańskich i 
rokował z Henry Kissingerem, gdy ten 
w tajnej misji przybył do Chin w 1971 
roku. Ji został awansowany na wniosek 
premiera Hua Guofenga. Na jego też 
wniosek utworzono też trzy nowe mi­
nisterstwa, a mianowicie ministerstwo 
geologii dla eksploatacji bogactw 
naturalnych, ministerstwo sprawiedli­
wości dla nadzorowania procesu wpro­
wadzania praw ludzkich w życie naro­
du chińskiego, i ósme (obok siedmiu 
już istniejących) ministerstwo prze­
mysłu maszynowego, którego specjal­
ność nie została ujawniona.

Śp. Władysław 
Martinek

W poniedziałkowym wydaniu w no­
tatce o śmierci śp. Władysława To­
masza Martinka mylnie podaliśmy 
w tytule “Sp. Tomasz Martinek,” po­
winno być jak powyżej: Władysław 
Martinek. Za pomyłkę przepraszamy 
Rodzinę i Przyjaciół.

Przypominamy, że nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy śp. Włady­
sława Martinka odbędzie się w piątek, 
21 września w kaplicy O. Jezuitów, 
4105 N. Avers Ave.

Mary Skwarek
(z domu Kopiński)

Członkini ZNP, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 18-go września 1979 roku, o godzinie 
12:38 w nocy w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 6-ej do 10-ej wieczorem, a w czwar­
tek od godziny 10-ej z rana do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21-go września o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego Wolniak Funeral Home pnr. 5700 S. Pu­
łaski Rd., do kościoła Najśw. Serca Pana Jezusa, Msza św. o godzinie 
9:30 rano, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; John (Sharon), Andrew, Helen (Douglas) Sand­
strom, Kris Cieślik, Harriet, Donna i Theresa, synowie, córki, synowa 
i zięć: 8 wnucząt; Jan. Józef i Stanisław Kopiński, bracia; siostry 
w Polsce; Joseph (Antoinette) Skwarek, Mary (Peter) Bochenek, szwa­
growie i szwagierki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Wolniak Funeral Home, telefon 767-4500

Z Bocznej Trybuny Sportowej
L: ZYGMUNT P. BOR/N—.....-

A.A.C. EAGLES
REMISUJE Z LIONS 1:1 (0:0) 

Bramkę dla zespołu polskiego 
zdobył J. Rudek

Spotkanie piłkarskie Eagles z ukra­
ińską drużyną Lions nie było tak 
interesujące jak poprzednie z Wisłą 
na co niewątpliwie wpłynęła pogoda 
jak również beznadziejne sędziowa­
nie. Tak słabo dysponowanych sę­
dziów dawno już nie oglądano na me­
czach N.S.L. — twierdzi Włodek Koś­
cielny. Wynik meczu został całkowi­
cie spaczony przez dwie decyzje, nie 
mówiąc o wielu drobniejszych.

“Nazwiska poległych w obronie nie- 
poległości kraju winny być wyryte w 
granicie, wykute w brązie na Tabli­
cach Narodowej Pamięci i stać się 
budującym przykładem dla współ­
czesnych i przyszłych pokoleń — jak 
Polskę miłować należy, w jej obronie 
walczyć, a jeśli zajdzie potrzeba i 
ginąć. Ich nazwiska to historia dzie­
jów ojczystych. Nie ma bowiem więk­
szego dostojeństwa w Polsce i więk­
szej chwały nad śmierć w obronie 
jej niepodległości.

19 września minęła kolejna roczni­
ca historycznej szarży pod Wólką Wę­
glową, szarży, którą prowadzona ze 
straconej pozycji, zyskała światową 
chwałę.

Po odrzuceniu przez nas w dniach 
14 i 15 września 1939 roku pod Wil­
kowicami, Brochowem i Sochacze­
wem 4 niemieckiej dywizji pancernej 
na wschodni brzeg dolnej Bzury — 
Grupa Operacyjna Kawalerii wchodzi 
z brzaskiem dnia 16 września do Pusz­
czy Kampinoskiej.

Otrzymane od generała Kutrzeby 
zadanie polega na oczyszczeniu pusz­
czy oraz torowaniu armiom drogi ku 
środkowej Wiśle i stolicy.

Niełatwa to droga i niełatwe zada­
nie.

Bijemy się w okrążeniu o każdą 
prawie duktę leśną.

Dnia 15 września objął po stronie 
niemieckiej bezpośrednie dowództwo 
generał v. Rundstedt i skierowuje 
do bitwy na Bzurą, prócz walczącej 
już 8 armii Blaskowitza, gros sił 10 
armii Reichenaua, a od północy idą 
na nas jednostki 4 armii gen. Kluge.

W dniu 17 września Grupa Opera­
cyjna Kawalerii bije się z jednostka­
mi 31 dyw. piechoty niemieckiej, od­
działami zmotoryzowanymi pod Sta­
rą Polaną, Górkami, Zamościem i 
Grabiną. Trudna walka.

Pod Górkami giną: dowódca 4 
szwadronu 14 pułku ułanów Jazłowie­
ckich (Lwów), por. rez. Alfred Go­
dlewski i nadbiegający mu z pomocą 
ppor. rez. Jerzy Kościuk. Pod Zamo­
ściem pada śmiertelnie ranny do­
wódcą 7 pułku strzelców konnych, puł­
kownik Stanisław Królicki. Bolesna 
to i niepowetowana dla nas strata.

Odrzucamy na tym kierunku Niem- 
ców 1 wymuszamy swobodę wejścia 
w rejon lasów palmirskich, nawiązu­
jąc łączność z załogą Modlina.

Dalszą drogę ryglują nam w Ło­
miankach, Dąbrowie, Wólce Węglo­
wej, Sierakowie i Laskach niemie­
ckie jednostki zmotoryzowane, pan­
cerne i piesze, wzmacniane odwoda­
mi korpusów. Nieprzyjaciel o wielo­
krotnej przewadze technicznej i li­
czebnej broni dostępu do stolicy. W 
ciężkim boju odrzucamy przeciwnika 
pod Sierakowem i dochodzimy o wła­
snych kawaleryjskich siłach na 
przedpole stolicy.

Z każdą godziną oczekujemy zapo­
wiedzianego wystąpienia sił z Grupy 
Armii “Warszawa,” z zachodniego 
odcinka jej obrony....

Wydarzenia jednak potoczyły się 
inaczej.

Zdani na własne jedynie siły, prze­
bijamy się w centrum lasów palmir­
skich wzdłuż osi Smolamia. Wólka

Zasady Współpracy 
z Reżymem

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) poparcia przez zapewnienie Kościoło-
Kościoła i nie zapewnia ludziom wie- wi w PRL lepszej, bardziej ugrunto- 
rzącym należnych im w życiu poli­
tycznym praw i stanowisk, Episkopat 
nie może traktować poważnie zapew­
nień władz o pragnieniu współpracy 
z Kościołem.

Biskupi przypominają, że jednym z 
głównych postulatów Kościoła w cza­
sie rozpoczęcia w latach 70 rozmów 
normalizacyjnych z państwem było 
zaniechanie przez reżym dyskrymi­
nacji wiernych, stale automatycznie 
wykluczanych od uzyskiwania czoło­
wych stanowisk, które otrzymują je­
dynie partyjni komuniści.

Inny zarzut Kościoła — to odma­
wianie zezwoleń na dostateczną ilość 
nowych świadczeń i niedopuszczanie 
Kościoła do środków masowego prze­
kazu, w szczególności odmawianie 
prawa do codziennego organu praso­
wego dla wierzących Polaków.

Komunikat stwierdza, że reżym w 
dalszym ciągu nie zaspokaja najważ­
niejszych potrzeb wierzących i całych 
diecezji.

Na wielu polach Kościół wciąż nie 
ma normalnych warunków realizacji 
swoich misji. Choć wiadomo, że wła­
dze państwowe bardzo pragną, aby 
Kościół poparł swym autorytetem je­
go socjalne i polityczne cele, wciąż 
nie decyduje się na zdobycie tego

CHILD CARE. Light housekeeping. 
Live-in. Room, board and salary. 
966-8807.________________________
POTRZEBNA odpowiedzialna pani do 
lekkiej pracy domowej i opieki nad 
dwojgiem dzieci. 478-0690.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i siostra nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojczym i dziaduś nasz, śp.
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South Texas & South Louisiana Opening!

An Equal 
Opportunity 

Employer 
M/F

.Good communicative skills, a good track record as an ambitious, 

.performer in a large supermarket as Store Manager or Assistant Store 
Manager required.

We are in the market for people with considerable experience in retail 
food store management. i

Rapid growth has created outstanding opportunities for personal and* 
professional growth within our organization. And our compensation* 
package for you and your family includes such benefits as company^ 
.paid health, dental and life insurance, fully paid retirement with early, 
vesting and liberal vacations.

►If you are capable of running a large volume store within a short period 
.of time, don’t just sit there on the shelf, let us know you’re available 
^Send your resume and salary requirements in confidence to:

DAVE OCHELTREE
P.O. BOX 1309 

HOUSTON, TEXAS 77001

Store Managers & Assistant 
Store Managers

ONE OF THE NA TIONS LARGEST 
SUPERMARKET CHAINS IS SHOPPING FOR.

Praca Żeńska★ Pomoc Domowa

Kobieta lub Małżeństwo
Do pracy domowej i opieki nad dziec­
kiem. Zamieszkać. Świetne wynagro­
dzenie. Trochę angielskiego.
________564-5819________ 
HOUSEKEEPER-child care. Live in. 
Northwest Chicago. 286-6239.

Pracą Żeńska

WAITRESSES
Need good waitresses. Good working 
conditions. Sun. & holidays off.
Apply at:

200 No. Clark St. 
____________ Chicago____________  

SECRETARY
To Vice President of Sales

DRUTH PACKAGING CORP.
CONTACT MISS BANAS

943-6040
EOE

EXPERIENCED 
SAMPLE MAKER 

Needed by women apparel manufac­
turer. Must have ability to sew com­
plete garment. English speaking not 
necessary. Pleasant atmosphere.

CALL 384-1200 Ext. 233
For Appointment 

SMOLER BROTHERS Inc. 
2300 W. WABANSIA

★Praca Żeńska

MŁODA pielęgniarka z Polski przyj- 
mie pracę u chorych lub starszych 
osób — cały tydzień, lub na plebanii 
z gotowaniem włącznie. Może być poza 
Chicago. 777-5667.

PANNA LUB PANI DO 
PRACY BIUROWEJ 

Z dobrą znajomością języka angiel­
skiego i polskiego. Stała praca, ubez­
pieczenia szpitalne, itp.

JERZY KOZŁOWSKI 
583-1800

Kobieta Na Część Czasu
Musi mówić po polsku i po angielsku.

POLONIA SAUSAGE SHOP 
2885 N. Milwaukee Ave.

DRIVER
JANITORIAL WOMAN WANTED 

English & Polish speaking. Car pre­
ferred, but not necessary. 

FULL OR PART TIME.
Apply at 

KIMCO CORPORATION 
3150 N. Sawyer____________ Chicago

POTRZEBNA kobieta do krawiectwa. 
Dzwonić: 286-4575.
SEAMSTRESS — alteration woman 
for dry cleaner. 4189 N. Clarendon. 
477-0928.

DO ROBIENIA PERUK 
(Hair Tier)

Do męskiego salonu peruk, z doświad­
czeniem lub nauczymy. Okolica Devon 
i Cicero.

283-7020

★ Praca
ORDER PICKING, PACKAGING 

and shipping 
Experience helpful but not necessary. 
MUST SPEAK AND WRITE ENGLISH 
Being able to drive a real plus. Good 
wages and fringe benefits.

JOHN 0. BUTLER CO.
540 N. LAKE SHORE DR. 

Chicago, IL Call Novak: 
944-0001

LIGHT ASSEMBLY
FULL & PART TIME

We are a leading cosmetic distritutor, 
seeking competent, hard working in­
dividuals to perform various light 
assembly duties in our clean, modem 
plant. Hrs: 7:30 A.M.-3:30 P.M.. 
9 A.M.—3 P.M.. Cosmetique offers a 
good starting salary plus life, health, 
dental ins. & more.

Call: Personnel—647-7575 
Interviews By Appointment Only 

COSMETIQUE 
NILES LOCATION 

Equal Opportunity Employer M/F

JANITORIAL 
SUPERVISOR 

Growing janitorial services has an 
immediate opening for and exper­
ienced janitorial supervisor.
Qualified individual must be fully 
experienced in all phases of janitorial 
work, as well as scheduling of work 
assignments & employee supervi­
sion. This position is located in the 
Hyde Park area.
For further information:

APPLY IN PERSON
Mon. thru Fri. — 10 a.m. to 5 p.m.

ANDYFRAIN 
MAINTENANCE 

1221N. La Salle Chicago
E.O.E. M/F

CALIFORNIA - BEST OF LIVING 
AND WORKING CONDITIONS

MACHINISTS
Interested in moving to beautiful 

sunny Southern California?

With the key positions we have to 
offer for experienced Machinists, there 
is simply no reason to fight the cold 
weather. Our company, R & G Sloane, 
is an injection molding manufactur­
ing company that produces various 
plastic pipe fittings. We have an inme­
diate need for individuals with 5 years 
experience minimum as a general 
Machinist and mold maker. NC lathe 
operator experience helpful but not 
necessary. We offer good working 
conditions and excellent wages & 
fringe benefits.

For more information, please call TOOL FREE 
Chris Brooks at 1 (800 ) 423-2613 or 1 (800) 

423-2614, ext. 280.

R. & 6. SLOANE 
MANUFACTURING

7600 N. Clybourne Ave. 
Sun Valley, California 91352 
An Equal Opportunity Employer M/F

WENDY

Top

242-3539

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
dziećmi z zamieszkaniem. Musi mó­
wić po angielsku. Lekka praca domo­
wa, dobre wynagrodzenie. 991-0403.

GOSPODYNI w średnim wieku za­
mieszkać. Dobra zapłata. Musi mówić 
po angielsku i po polsku. 231-9254 
po 5-ej lub 671-1332 rano. 

HOUSEKEEPER-COOK 
Mature person, good health, live-in. 
Evanston, lakeside home. Motherless 
family with teen age girls. Own room, 
bath. References. Call 861-2972.

Sprzedawczyni Mówiąca Po Polsku 
i Po Angielsku 

2862 N. Milwaukee

LIVE-IN HOUSEKEEPER
Exceptional freedom for live in house­
keeper for divorced man, with cus­
tody of school age children 2 weeks 
or less per mo. Private quarters in 
lovely North suburban home with sup­
er kitchen. Must be good cook, good 
with children & speak English. Could 
hold additional job. Salary negotiable. 

272-7860
Ask for Stephanie.

Kobieta w Średnim Wieku 
bez nałogów potrzebna do 4 dorosłych 
osób. Gotowanie, sprzątanie. Własny 
pokój, łazienka. Angielski nie wyma­
gany. Dzwonić po 6 wieczorem.

246-6512

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM

W średnim wieku. Do pracy w domu 
dla pracującego zawodowo małżeń­
stwa. Nie ma dzieci. Własny pokój 
i łazienka. Dzwonić 456-6883.

Dzwonić w Języku Angielskim

Factory
FULL TIME OPPORTUNITIES!

Light Factory Work 1st Shift 
PERFECT FOR MOTHERS 

Hours: 9a.m.-3p.m.
439-8990

ELECTRONIC TEST CENTER 
1683 Elmhust Rd. Elk Grove Village

Equal Oppty. Employer M/F

HOUSEKEEPER
Live in. Must speak some English. 
Starting salary $185 a week or more 
if experienced.

446-4141

HELP CARE FOR 
SMALL CHILDREN

Light housekeeping duties. Live-in. 
Private room & bath. Wages negoti­
able. Call in English, ask for Diane or 
Bob.

3 NURSES AIDES/ORDERLIES g
All Shifts Available g

For newly opened skilled nursing facility in N.W.

WAITRESSES
Needed at Bob’s Office Restaurant. 

9259 W. Cermak Rd.
North Riverside

442-7201

FACTORY
Light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp. Paid vacation & 
holidays.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy., Chgo.

SECRETARY
EXPERIENCED ONLY, 

salary paid. Fringe Benefits. 
Pleasant Surroundings. 
Fluent English & Polish.

Call Afternoons: 
TY BORDER 

274-7370 
3122 W. Devon Chicago, IL.

SECRETARY
Work in the remodeling division of 
a large plumbing and heating firm. 
Lite typing and shorthand. This posi­
tion offers a great variety of duties 
and many company benefits. Call:

JOE ABRUZZO 
MAX GERBER, INC.

2293 N. MILWAUKEE 342-7600

DRAFTSPERSON
For detailing architectural aluminium 
products & other related duties. Com- 
any paid benefits. Excellent chance 
for advancement with a growing 
young company. Must by sales-mind- 
ed.

ARMESCO. INC.
6428 W. 74th St. 458-9070

BABY SITTER
Full time working parents desire a 
mature loving baby sitter 4 to 5 days 
per week for 2 children. Hours 7:30 
A.M. to 4:30 P.M. starting Oct. 1st. 
Excellent salary plus benefits. Non 
smoker. References required.

Phone 935-8049 or 248-3261

MACHINISTS
EXPERIENCED 

rfnn GEAR & TOOL CORP.
i i M 11 TOP machinists start 

AT $8.GOTO $10.00 PER HOUR

** LATHE OPERATORS
ENGINE, TURRET, N.C. BULLARDS

* MILLING MACHINE OPERATORS 
** GRINDERS

INTERNAL, EXTERNAL, BLANCHARD, N.C.OR E C

** GEARTOOTH CUTTERS
HOBBERS, SHAPERS OR SHAVERS

“ TOOL grinders 
** MACHINE REPAIRMEN 
** INSPECTORS

IF YOU’RE LOOKING FOR A PLACE WITH A FUTURE and a full fringe benefit 
package and a company that is well run . . . THEN THIS IS THE PLACE FOR YOU. 
Presently we employ 200 people, and more than 50% of our Supervisors and Managers 
have been promoted from the shop floor. '
We have not had a layoff in over 24 years, and our sales have increased 25% 
over last years sales.

LIGHT WAREHOUSING
DISTRIBUTING FOTOMAT FILM

IDEAL FOR HOUSEWIVES, RETIREES
Full Time, 40 Hrs./Week Part Time, 30 Hrs./Week 

Flexible Hours
We Offer Hospital Insurance, 9 Paid Holidays 

Please Os 11
DAN DRAGOVICH • 628-0504 EXT. 260

Or Apply in Person 7:30 A.M. - 4 P.M., Monday - Friday

FOTOMAT CORP.
1006 West Republic Addison, Illinois

Equal Opportunity Employer M/F

JOB OPPORTUNITIES
LATHE OPERATORS

Some experience required. We need permanent people 
' with good mechanical aptitudes, who can read, write and 
i speak English. We offer a full range benefit program, 

including excellent starting salary, free life and medical 
insurance and a profit sharing program.

CALL OR APPLY

SUPER-CUT
3418 NORTH KNOX AVE. • 286-5000 .

Equal Opportunity Employer M/F

MAMY OTWARCIA
SEKRETARKA

Ogólna praca biurowa. Załatwianie wszelkich spraw związanych z naszą 
firma. Musi znać doskonale angielski.

MANAGER
Z dobrą znajomością języka angielskiego, do prowadzenia naszej firmy. 

POTRZEBNI SPRZEDAWCY
Do działów: Praca janitorska i praca kontraktorska. Konieczna znajo­
mość angielskiego.

ORAZ POTRZEBNI
Malarze, stolarze i pracownicy do zakładania dywanów. 

PRZYJEMNE WARUNKI PRACY • ZGŁASZAĆ SIĘ DO

ALBANY & FLAG CO.
1107 W. GRANVILLE • 262-3026

ASSEMBLERS— 
WOMEN

We are Jovan. A leading 
manufacturer of cosmetics. 
Temporary positions that 
can lead to permanent 
position. 9»/2 hour shift 
with overtime paid after 8 
hours. $3.70 hour day shift 
$4.07 hour night shift. 
Complete benefit package. 
Must be fluent in English. 

Call Valerie Leo 
595-1860 

JOVAN, INC.
600 Eagle Drive 
Bensenville, IL.

GENERAL OFFICE
Construction Firm Heeds a 
Mature Woman to work in 
Small office. Must type

FULLTIME
CALL FOR APPT. 
722 0800

ASK FOR MR. PREZ

276-5600

EXCELLENT SALARY, MANY COMPANY BENEFITS INCLUDING 
PROFIT SHARING.

DIVERSEY, WESTERN AREA 
PHONE FOR APPOINTMENT

BOOKKEEPER
EXPERIENCED

NEEDED IN GROWING MFG. CO. ALL PHASES OF ACCOUNTING 
WORK, INCLUDING PREPERATION OF FINANCIAL STATEMENTS. 
MUST TYPE, MODERN OFFICE.

Potrzebna 
Osoba

do pracy biurowej

Musi znać język angielski 
w słowie i piśmie, oraz 
pisać na maszynie. Zgło­
szenia do

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero

od 8 rano do 3-ej po południu 

★ Praca Męska

or

Journeymen 
MOULD MAKERS

Needed — experienced — good 
wages, steady work. Excellent 
working conditions and future with 
outstanding company. Apply 
call (309) 674-6195.

I-V DIE MOLD CO.
204 Morton St.

Peoria, IL. 61603

PIPEFITTER
TO INSTALL PNEUMATIC TUBE 

SYSTEMS
Must be able to read blueprints, burn 
and weld. Excellent job and money 
for right man. Some traveling nec. 
Bill Tucker 943-1507. Call in English.

JOB 
OPPORTUNITIES 

MAN & WOMAN 
FULL OR PART TIME 
$3.30 per hour starting rate. Open 
24 hours. Oportunity for ad­
vancement. Meals, uniforms fur­
nished, 2 weeks vacation after 
lyear.

Applications accepted 
Monday thru Friday 

9 A.M. -11 A.M., 1 P.M. - 4 P.M.
WHITE CASTLE

10339 W. GRAND AVE.
FRANKLIN PARK

TUCK POINTER
Northwest side. Experienced, only bi­
lingual. Top wages. Call M. Galasinski. 

763-2240

MECHANIC
ICX is seeking journeymen mechanics 
with a minimum of 5 years experience. 
Qualified in both gas and diesel en­
gines. Contact

JIM PRINCE
5200 S. Pulaski Rd.
Equal Opportunity Employer

FACTORY
Need responsible help in our factory. 

Good working conditions. 
Apply in person.

324 N. BELL CHICAGO

INTERESTED — PLEASE CALL OR COME IN 
RICH DE RON 543-9570 Personnel Director 

OVERTON GEAR & TOOL CORP.
530 Westgate Rd. Addison, II. 60101

An Equal Opportunity Employer M/F

KRAWIEC
I KRAWCOWA

Do Robienia Poprawek 
631-8798 Wieczorem Po 8-ej 

1 POSIADAMY PRACE FIZYCZNE ’
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency, < 

62&1W.TOUHY 631-8878

GENERAL 
WAREHOUSE

Light assembly, packaging/shipping. 
Established direct mail firm moving 
to new offices in Nothrbrook. Sky 
Harbor area. Good benefits and start­
ing salary, job variety.

Call GERI ROSS.
286-0110

E. A CAREY CO.
SPRZĄTANIE

Mężczyźni i kobiety z autami na pełen 
czas. Północna strona i północne 
przedmieścia.

Dzwoń: 679-4535
i zostaw nazwisko i numer telefonu.

W TEJ CHWILI PRZYJMUJEMY 
KOBIETY I MĘŻCZYZN! 

DO PAKOWANIA NA LINII 
Dobre wynagrodzenie na począ­
tek. Musi być obywatelem Sta­
nów Zjedn. lub mieć zezwolenie 
na pracę, albo zieloną kartę. Zgła­
szać się pomiędzy 9 rano i 11 rano.

FOOD PROCESSORS 
6636 Wentworth

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 
i na Lakę Shore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA PŁA­
CA. ARDEN’S AGENCY, 6934 N. Glenwood, 
Chicago, Ill. 763-7575. Zgłaszający się pro­
szeni są mowie po angieisicu.
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Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Praca Męska ★ Praca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

★ Kanalizacja

★ Przeprowadzki

929-2860

■«>

★ Naprawa TV

★ Rozmaite

MEBLE

★ AUTO

FORGE

SHOP HELP $320

★ Do Wynajęcia
★ Rummage Sale

278-0375

★ Poszukuje Pracy

ZGUBIONO polski paszport konsular­
ny na nazwisko Karol Łukasz Ryb- 
czyk. Znalazca dzwonić: 777-6265.

.$95
$220

CIESLA-stolarz znający się na bu­
downictwie. Nie kontraktor. Przyjmę 
prace remontowe. 763-1591, po 6,

AUTOBODYMAN z własnymi narzę­
dziami, angielski niepotrzebny. 4240 
W. Grand Ave.

ZMIENIMY budynek na kondomini- 
um lub donowimy. 782-3950.

3 DUŻE pokoje, kryta weranda. 
Ogrzewane, świeżo malowane. Dobra 
transportacja. 772-9566.

78 DODGE Aspen 4 drzwi, 6 cylindrów.
76 Buick 2 drzwi, 6 cylindrów. Obydwa 
samochody w bardzo dobrym stanie. 
Telefonować rano lub wieczorem 
342-0867, lub 889-8316. 

FREE BUS SERVICE 
To All Shopping.

QUICK POSSESSION.
CALL 364-0541

2% POKOI, częściowo umeblowane. 
$160 miesięcznie. 3239 W. Dickens. 
745-9035 lub 889-4459.

4 POKOJE, ogrzewane, drugie piętro.
3840 W. Cornelia. 267-1023.

Our work is fully 
guaranteed and we 
offer very reason­
able prices on all 
aluminum works 
such as:

•SIDING 
•SOFFIT 
•FASCIA 
•GUTTERS 
•STORM

WINDOWS 
•DOORS

Anderson Shoemaker Co.
824 S. CENTRAL AVE.

(z tyłu 832 S. Central Ave.)

Good starting salary w/excell. benefits including 
Dental.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

• TOOL MAKER
• TOOL ROOM MACHINIST
• MOLD MAKER

1978 MERCURY Cougar XR7 z bar­
dzo niskim milażem. $4,475.00. Pro­
szę telefonować na numery 251-5300 
albo 275-5297 i pytać koniecznie o 
panią Ewę. 

Due to expansion we are looking for exp’d 
help only. We have long service employees who 
are proof of our strong record of stability & job 
security.

RESIDENT - HANDYMAN WANTED 
Couple O.K. Large, spacious apar- 
ment and some salary. Montrose 
Harbor. 910 Agatite. 
728-0872 676-3559

OPEN SUN. 1-4 
WINNETKA. ONLY $79,900.

A perfect 2 story home for small 
fam. wanting all that Winnetka has 
to offer. Liv. rm. din. rm., Den, 
2% br. 1% ba, 1% car gar. plus 
green house. Close to transp.

CONTINENTAL REAL ESTATE 
446-5010

DO WYNAJĘCIA
5-CIO POKOJOWY APARTAMENT i 

Ogrzewany, gorąca woda. Czysty, po­
dłogi z naturalnego drzewa jak i okna 
i drzwi. Natychmiastowe objęcie. 
$245 mieś. Północno-zachodnia stro­
na. Dzwoń po angielsku między 6 i 
7 wiecz.

Potrzebni Do Pracy 
Malarze i Robotnicy 

DO TYNKOWANIA 
oraz Stolarze

Z DOŚWIADCZENIEM TYLKO. 
254-5595

FOSTER —NAGLE 
BY OWNER 

5044 N. MULLIGAN 
Open Sat. & Sun. 12-5

6 rm brk bung. 2 bdrms down 1 
or 2 bdrms up. Bath. Side dr. 40 
ft. lot. gas ht. full bsmt. 

Please Call: Days 736-7660 
Evenings and Holidays 595-6908

Wykonujemy
Wszelkie Prace Cementowe

Chodniki, nowe schody, podłogi w garażu, wja­
zdy, patio.

Podłogi do budynków fabrycznych. 
Przystępne ceny. licencjonowany i ubezpieczony 
bzwonić po 6-2 j i pytać o Alex

762-5562, podczas dnia 284-7916 
Town Country Construction

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAH QUALIFY 

MACHINE MAINTENANCE 
Requires machine maintenance & 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many • company benefits. 
Day or night shift. Northwest location.

CALL: 889-3400

CABINETMAKER
Must have experience with Plastic 
laminate & custom woodwork, union 
shop.

BARSANTI WOODWORK CORP.
376-4926

KUPIĘ nowy aparat “zorkę.” 
Tel.: 342-5451

SPRZEDAM SKLEP 
DELIKATESOWY 

Razem z piekarnią. Dobra lokacja. 
6809 W. Cermak Road. 
Wszystkie urządzenia.

Tylko $10,500.

2
throughout. All Appliances and Drapes, 
Central Air, Garage with Screened 
Patio.

POTRZEBA DOŚWIADCZONYCH 
NARZĘDZIOWCÓW 

(Tool and Die Makers) 
Do budowy maszyn automatycznych. 
Muszą umieć pracować z dokładnością 
na różnych maszynach, oraz znać ry­
sunki techniczne. Dobre wynagrodze­
nie, ubezpieczenie, wakacje i płatne 
święta. Zgłaszać powinni się tylko za­
kwalifikowani.
WIKKLE TOOL & MFG. CO. 
1001-18 Republic Dr. Addison 

543-2220

RUMMAGE SALE
Cortland Manor —1900 N. Karlov

Wrzesień 21, 22, 23. Od 8 rano do 4:30. 
Meble, naczynia domowego użytku, 
odzież w dobrym stanie i inne.

BE 5-3670

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem, łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 funtowe “roli” 

dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

BUDYNEK NA SPRZEDAŻ $47,200 
2941N. MILWAUKEE

Na dole sklep. 5 pokojowe mieszka­
nie na górze.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Dzwonić po angielsku: 

276-3933

HANDYMAN 
CARPENTER 

Doświadczenie w tapicerstwie pomoc­
ne, ale niekonieczne. Posiadanie auta 
pomocne.
Po dalsze informacje dzwoń po an­
gielsku do Mike — 486-2022, lub po 
polsku do Marii — 486-2022, lub 
po 5-ej po południu — 235-5488.

POTRZEBNI
Mężczyźni do odnawiania 

domów. Dzwoń— 
434-3539 i Pytaj o Polka

EXCELLENT OPENINGS 
IN SAN FRANCISCO

SHOP LAYER OUTS
Structural steel fab shop has imme­
diate openings for qualified help. $lo 
per hour — plus excellent benefits. 
Write of Call (415 ) 871-5825. Ask for 
Gordon.
ASHBY METAL PRODUCTS 

214 Shaw Rd.
San Francisco, Calif. 94080

(NILES, IL.)
OWNER WILL SACRIFICE

FOR QUICK SALE— 
Brick Ranch Home

Bedrooms, one Bath, Carpeted

Licencjonowana, ubezpie­
czona i doświadczona 

POLSKA FIRMA 
przewozu mebli i towarów 
Nr. Licencji ILL. C.C. 47103 MC 

CHICAGO MOVING CO.
Zrealizuje twoje zamówie­
nie nawet w dniu zgłosze­
nia. — Szybka, fachowa 
obsługa. — Niskie ceny.

Tel.: 685-9114 lub 
545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór.

USTAWIACZE I OPERATORZY 
Do automatycznych tokarek śrubo­
wych i obrabiarek. (Automatic screw 
machines and lathe.) Nauczymy.

WAYNE METAL PRODUCTS 
1729 N. 25th Ave. Melrose Park 

345-5029

Prosimy Dzwonić: w Dzień 736-7660 
Wieczorem i Święta 595-6908

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

B & S Operators and setters. Top pay 
for experienced people. 50 hours a 
week on days. All benefits, profit 
sharing. Franklin Park.

678-5900

DACHARZE
DOŚWIADCZENI NA GORĄCYM 
POKRYWANIU PŁASKICH DACHÓW 

Wojciechowski Roofing Co. 
860-2808

Zostaw, proszę, nazwisko i telefon 
po angielsku.

Potrzebujemy “die hammer opera­
tor”, “Hammer Smith maintenance 
help”. Ogólna praca na piętrze. Stała 
praca i dobra zapłata. Świetne kom- 
panijne płatne świadczenia i świetne 
warunki pracy. Wolimy doświadczo­
nych, ale i wyuczymy.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKI DRACOWICZ • 5SI-6535

RUMMAGE SALE
Czwartek, 20 września, 7 rano-9 wiecz, 
Piątek, 21 września, 7 rano-9 wiecz. 
Sobota, 22 września, 10 rano-3 po poł. 
Poniedziałek, 24 września — wyprzedaż 
likwidacyjna — $1 cała torba — 
10 rano-3 po poł.

3107 W. FULLERTON AVE.

FORT LOCK CORP
3000 N. RIVER RD., RIVER GROVE 

456-1100
Call bet. 9-12 P.M.

CARPENTERS
Needed for residential re­
modeling. Exp. & refs, req’d. 
Steady work & benefits.

WOODCHUCK 
CONSTRUCTION 

848-2900

WAREHOUSEMAN
& CASHIER

Will train reliable person to assist 
foreman in operation of warehouse.

Call 379-2016
FRANK NEESE or BOB O’BARSKI 
1900 S. Maywood Dr., May wood

BRICK, 6 APARTMENTS
4 rooms, 2 bedbrooms each. 

Good condition. $12,180 yearly income. 
Asking only $43,900.

GRAND OAK REALTY 
848-5886

ELMWOOD PARK 
Wyjeżdżam, sprzedaję dom, murowa­
ny, dwu poziomowy. Pięknie położo­
ny. Blisko szkół i transportacji. 5 
pokoi na dole, 2 na górze. 1% ła- 
żienki. Wykończony basement. Garaż 
Przyjmę ofertę. Tel.:

453-6185

MASZYNIŚCI
DO PRAC OGÓLNYCH

Dużo godzin nadliczbowych. Dobra 
płaca na start. Pełna szpitalizacja. 
Udział w zyskach i bonusy.

KOCSIS BROS. 
MACHINE CO.

11720 S. Mayfield Worth, Ul. 
S97-S11O—Ask For Joe

CONVEYOR DELT 
CONTRACTOR 

Needs mechanically inclined man for 
heavy field work on conveyors. Pre­
ferred expierienced. Will train. Call: 

REGIS MAINTENANCE 
CONTRACTORS 

900 S. CAMPBELL 
733-4100

E.O.E.

MACHINE OPERATOR
For Swiss type automatic screw ma­
chine. Experienced or will train. 45 
hour work week. Benefits, vacation.

543-1151
TRUE DIMENSION CO.

1001 Republic Dr. No. 5 
 Addison, 11.60101

DECORATOR
Full or part time. Experienced paint­
er & wallpaper hanger needed, for 
repair & replacement of commercial 
vinyl in this large suburban hotel. 
Permanent position. Excellent bene­
fits. Apply in person.

Holiday Inn/O’Hare Kennedy 
5440 N. River Rd., Rosemont, III.

671-6350

TELEWIZORY4 KOLOROWE
Naprawia

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz.

545-6667 — Gwarancja

MACHINIST
Automatic Chuckers 
Set-Up and Operate

Experience required. Will train expe­
rienced turret or engine lathe set up 
man. 55 hours work, weekdays. Ex­
cellent benefits. N.W. side.

421-6420

Nasza firma gwa­
rantuje solidną 
pracę i przystępne 
ceny na wszelkie 
roboty aluminiowe 
jak:
•OBLICÓWKI 
•PODSUFITKI 
•LISTWY 

OKAPOWE 
•RYNNY 
•SZTORMOWE

OKNA 
•DRZWI

Richard Moving Co.
Firma licencjonowana, ubezpie­
czona. Poleca usługi z zakresu: 

przeprowadzek. 
Szybko, fachowo i tanio!

Tel.: 342-1410
y.WASW.YAWhYAY

JANITOR-SUPERVISOR
Wheaton Office Building 

Full time—evening or days. Public 
transportation. Good pay.
MR. BUCK • 733-4351

WELDER
Certified with experience for gas & 
electric welding. Ferris & non ferris 
metals.

Please call: DON DOHR 
664-8800

LISSNER CORPORATION 
1000 No. North Branch Chicago

WAREHOUSE 
& YARD SUPERVISOR 

To work w/& supervise yard men. 
Some paper work & record keeping.

Also Need Yard Men
Bensenville Area

766-6500

rwDACHY'l 
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I J 
5 ZIMNO ORAZ “SHINGLES”. I ' 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. P 
J OBLICZENIA ZA DARMO ZF I GWARANCJĄ NA 15 LAT f
0 ORBIT ROOFING. jl 
0 Dzwonić Przez Całą Dobę-. 0 
J 772-5908 lub 772-68561

EXPERIENCED 
MAINTENANCE 

MECHANIC 
Minimum 5 years experience. Know­
ledge of welding, electrical hydraul­
ics and repair of production equip­
ment necessary. Complete company 
benefits.

Call: RAYJACHIM 
586-8100 

ACCORN CORRUGATED BOX CO. 
(Midway Airport Area)
Equal Opportunity Employer (22

Steel Warehouse Persons 
2nd Shift

Excellent Full Time Opportunity in Modern 
Progressive Steel Warehouse 

Experience in warehouse machinery helpful but we will 
train the right applicant.

EXCELLENT CONDITIONS-FULL BENEFITS 
For Interview Call 

THYSSEN 
451-0670 Ask for Tom Crabb

Central Furnfture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE JESIENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TĘGO, 

IIJ£ OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami..................$198

Komplety mebli do sypialni.........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................. $78
iKanapa i fotel................................. $150
Kanapa rozkładana do spania.... $110 

(polska wersalka'
Telewizja kolorowa ______ .....
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set”.
Kuchnie gazowe (gas ranges).. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)...................................$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 
' do jadalni.................................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru ...-...........$95.00
Niemieckie szafkowe * ‘stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

WINTER WILL BE HERE SOON
Don’t allow your house to deteriorate. Protect yourself 
from snow, ice and cold. Only our company installs 
ELECTRIC GUTTER HEATING SYSTEMS which 
entirely eliminate icicles and the freezing of gutters. 
Only our company installs electric heating of water 
pipes.

SKOKIE DOVENSHIRE
BY OWNER — $189,500. 4-5 bed­
rooms with Master Suite. 3 baths, 
large Living Room — Dinning 
Room — 2 Family Room — 2 Car 
Garage. ,

OPENS^AAYS
2 to 5 P.M. or By Appointment 

8915 N. Kilpatrick — 767-4208
MUST BE SEEN 

TO APPRECIATE

SIDING INSTALLERS
Must have own truck & tools. Top pay 
for quality work. Year round work.

Call ChucK: 
_____________ 284-0980_____________  

POTRZEBNY
ODPOWIEDZIALNY POMOCNIK 

PRZY DOSTAWIE PIANIN 
IORGANÓW

Dzwoń po polsku po 6 po poł. Mr.
Bruno Lekowski, 586-2098. W ciągu 
dnia dzwoń po angielsku, Mr. Hen­
dricks, 969-9077.

HENDRICKS MUSIC CO.
4936 Main Str. Downers Grove 

(Vz bloku od stacji Burlington)

GENERAL FACTORY -
PLASTIC MOLDING 
No exp. necessary. 

POLYURETHANE 
PRODUCTS CORP.

2032 Lehigh Ave. Glenview
729-1080

MEN FOR MFG. PLANT 
KNOWLEDGE OF WOODWORKING MACHINES 

HELPFUL, BUT WILL TRAIN 
a permanent position 7-3:30 P.M.

JOHNSON & CARLSON
848 EASTMAN 

664-1580
(Between North Ave. and Halsted)

ZIMA NADCHODZI
Nie dopuść do zniszczenia domu. Zabezpiecz się przed 
śniegiem, lodem i mrozem. Tylko nasza firma instalu­
je ELEKTRYCZNE PODGRZEWANIE RYNIEN, 
które likwiduje zupełnie sople lodu i zamarzanie 
rynien. Tylko nasza firma instaluje elektryczne pod­
grzewanie rur wodnych.

HARRINGTON 
&KING 

5655 W. Fillmore Chicago
626-1800

1 blok na północ od Roosevelt Rd.
1 blok na zachód od Central.

POLONIA SEWERAGE 
& PLUMBING SERVICE 
Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

A plajstrowanie i malowanie. Na-i 
I prawa uszkodzeń domów.
f • ROBOTY CEMENTOWE ’
. • DODATKOWE POKOJE 1
i • FRONTY SKLEPÓW I
I • GARAŻE |
’ • WERANDY
1 - RYNNY I
I • ROBOTY CIESIELSKIE
’ • DRZWI DO GARAŻY
A • ROBOTY ELEKTRYCZNE iI • PRACE MURARSKIE
ł • ROBOTY KANALIZACYJNE 1
» • DACHY A
I • WYKŁADANIE ŚCIAN
I • OBIJANIE f
.BAY SHORE CONSTRUCTION CO.a

J975-7400 or 277-0547|

TOOL ROOM
Natychmiastowe przyjęcia dla narzę­
dziowców i maszynistów. Również 
czeladnicy z dwoma lub więcej lata­
mi doświadczenia. $6.00 do $10.00 na 
godzinę. Pełne świadczenia oraz nad­
godziny. Musi mieć prawo do pracy 
i mówić trochę po angielsku.

’■ ii — — A ■ ■ - — _ _ - ■ _ _

TOOL ROOM OPENINGS

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 4.3852 .

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJA.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.
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Thompson Proponuje Obniżkę 
Podatku Od Sprzedaży o 1 Centa

Springfield, Ill. (CST) — Guberna­
tor Thompson wystąpił we wtorek 
z propozycją obniżenia 5-procentowe- 
go podatku od sprzedaży o jednego 
centa. Dotyczy to nabywanych le­
karstw oraz produktów żywnościo­
wych. Thompson oświadczył, iż za­
mierza zwołać — celem rozważenia 
tej propozycji — nadzwyczajną sesję 
legislatury stanowej.

W chwili obecnej gubernator zna­
lazł się w sytuacji, w której zakro­
jona na szeroką skalę kampania zmie­
rzająca do obalenia jego weta w spra­
wie stopniowego wyeliminowania po­
datku od sprzedaży żywności i le­
karstw, skłoniła go do szukania roz-

wódcami izby ustawodawczej, po czym 
zwołał reporterów prasowych, oznaj­
miając swą propozycję w sprawie 
proponowanej przezeń obniżki podat­
ku od sprzedaży. Jednocześnie podał 
on do wiadomości, iż nosi się z zamia­
rem zwołania jeszcze jednej sesji nad­
zwyczajnej legislatury stanowej. By­
łaby to już trzecia z kolei sesja nad­
zwyczajna, od czasu gdy legislatura 
zawiesiła swą działalność w dniu 9 
lipca na okres letni.

IB

WASZYNGTON. — Sekretarz stanu Cyrus Vance i przywódca 
demokratycznej większości w Senacie, Robert Byrd dyskutują 
problemy związane z obecnością sowieckich wojsk na Kubie 
i ratyfikację SALT II. (UPI)

Robert Quinn Przepisał 
Majątek Rodzinie Daley

Opinia Publiczna Poparła 
Projekt Otwarcia Kasyna

wiązania kompromisowego, polegają­
cego na obniżeniu podatku o jednego 
centa. Stwierdził on, że w chwili obec­
nej stan Illinois stać jest na tego ro­
dzaju obniżkę. Posunięcie jego ma 
równocześnie na celu przytłoczenie 
kampanii prowadzonej przez sen. sta­
nowego Richard M. Daley (D-Chgo), 
syna zmarłego mayora chicagoskie- 
go, który zabiega o obalenie weta 
postanowionego przez gubernatora.

Thompson rozmawiał krótko z swy­
mi czołowymi doradcami oraz przy-

W federalnym Sądzie Okręgowym 
przyznali się w poniedziałek do winy 
wyższy urzędnik Chicagoskiej Rady 
Szkolnej oraz właściciel agencji re­
klamowej. Zeznali oni, iż dopuścili 
się oszustwa, przedstawiając podro­
bione rachunki — w ramach opłaca­
nego przez stan programu ubezpie­
czeniowego — za usługi, które w isto­
cie nie były wykonane.

Liczący lat 64, Lester H. Brownlee, 
przedstawiciel Rady d/s środków ma­
sowego przekazu oraz Charles R. 
Rice Jr., prezes firmy Carson-Rice 
Advertising Co., przyznali się do winy 
przed siędzią Joel M. Flaum’em. Roz­
prawa wyznaczona została na dzień 
23 października.

Składający się z 15 punktów akt 
oskarżenia, jaki przedłożony został w 
lipcu, stwierdza, iż obaj mężczyźni 
składali podrobione rachunki i kwity 
— za wykonanie świadczeń w dzie­
dzinie reklamy, itp. Rachunki te pre­
zentowane były instytucji pn. Fair 
Plan Assn. w latach 1969-1977.

Instytucja pn. Fair Plan jest pro­
gramem, który zapewnia zabezpie­
czenie przedsiębiorstwom ubezpie-

Nauczyciele w Elmwood Park osią­
gnęli we wtorek porozumienie z Radą 
Szkolną, zakończając jednocześnie 
trwający tu od 15 dni strajk, który 
przyczynił się do spotęgowania atmo­
sfery nerwowego napięcia wśród 
mieszkańców tego zachodniego osiedla 
podmiejskiego.

Po tym jak supt. szkół Robert I. 
Boggs podał do wiadomości, iż doszło 
do zawarcia porozumienia, zebrani 
w auli tutejszej szkoły średniej na­
uczyciele, rodzice i uczniowie po­
częli wydawać głośne okrzyki rado­
ści. Niektóre z matek płakały z ra­
dości. Uczniowie poczęli jeździć samo­
chodami po ulicach, głośno trąbiąc.

Do porozumienia doszło krótko po 
tym, jak w godzinach porannych — 
w wyniku przypuszczalnego nieporo­
zumienia — obie strony rozeszły się 
w zagniewaniu. Zarówno nauczyciele 
jak i rodzice opuścili spotkanie roz­
gniewani na radę szkolną. Najpierw 
nauczyciele oświadczyli, iż doszło do 
porozumienia, rada szkolna wyraziła 
natomiast odmienną opinię. Nauczy- 

Gubemator powiedział, iż sesja nad­
zwyczajna zwołana byłaby na dzień 
3 października. W tym samym dniu 
legislatura stanowa zebrać ma się 
w Springfield celem rozpoczęcia swej 
regularnej sesji jesiennej. W ramach 
tej sesji zwyczajnej ma być rozwa­
żona m.in. sprawa zastosowanego 
przez gubernatora kilkakrotnie przy­
wileju weta, m.in. w sprawie ulg 
podatkowych.

W tym samym czasie, gdy guber­
nator omawiał tę sprawę w stolicy 
stanu, mayor Byrne podjęła w Chica­
go akcję zmierzającą do pozyskania 
dlań poparcia. “Byłaby to fantastycz­
na ulga dla podatników”, oświadczyła 
Byrne.

czeniowym działającym na terenie 
Illinois — w wypadkach właścicieli 
domów, w dzielnicach stanowiących 
większe niż przeciętnie ryzyko.

Zamieszkały pod adresem 1308 
Asbury, w Evanston, Brownlee, jest 
byłym dyrektorem d/s spraw społecz­
nych stacji telewizyjnej WLS-TV. Nie­
zależnie od tego prowadził on przed­
siębiorstwo doradcze w sprawach 
edukacyjnych pn. Ideas, Words and 
Pictures. Dzięki tej firmie otrzymy­
wał on w ramach programu Fair 
Plan do $900 miesięcznie — za rekla­
mowanie programów ubezpieczenio­
wych.

Zamieszkały pod adresem 5132 S. 
Greenwood, 47-letni Rice, zatrudnio­
ny był przez Brownlee jako doradca 
firmy i współdziałał z nim blisko 
we wszystkich transakcjach.

Wzamian za przyznanie się do winy 
polegającej na dwukrotnym wykorzy­
staniu poczty w celach oszukańczych, 
władze federalne zgodziły się na wy­
eliminowanie 13 innych punktów 
oskarżenia, mających podobne pod­
stawy. Obaj oskarżeni mogą być ska­
zani na grzywnę $2,000 oraz 10 lat 
pobytu w więzieniu.

ciele wysunęli z kolei zarzut, iż rada 
zmieniła zdanie.

Po odbyciu jednakże we wtorek 
2 i pół godzinnego spotkania komórki 
wykonawczej rady, nauczyciele po­
wrócili do auli, a Boggs wydał oświad­
czenie o dojściu do porozumienia.

W ramach nowego 2-letniego kon­
traktu, pensja nauczycieli początku­
jących bę obecnie podwyższona z 
$10,850 rocznie — na $11,700. Nauczy­
ciele domagali się poborów w wyso­
kości $11,800. Rada szkolna propo­
nowała $11,600. Wreszcie podzielono 
różnicę na pół.

W drugim roku nauczania, nauczy­
ciele otrzymywać będą zgodnie z pod­
pisaną umową — $12,625. Tyle właśnie 
domagali się nauczyciele. Rada szkol­
na proponowała $12,350.

Nauczyciele utracą również zarobki 
za cztery dni pracy. Natomiast po­
bory utracone z racji dalszych dni, 
w czasie których strajkowali, będą 
wyrównane w postaci dodatkowych 
dni pracy w ciągu roku szkolnego. 
Dni te ustali rada szkolna wg swego 
uznania.

Stacja telewizyjna WMAQ — kanał 
5 w dwu reportażach nadanych w 
niedzielę i poniedziałek zapoznała te- 
widzów ze sprawą przepisania ma­
jątku przez byłego, zmarłego na po­
czątku tego roku, w wieku lat 73, 
komisarza straży ogniowej, Roberta 
J. Quinn’a rodzinie byłego mayora 
Daley.

Przyjaciółka Quinn’a Sharon Mur­
taugh twierdzi, że Robert Quinn nie 
był w pełni świadomości po wylewie 
krwi mózgu, kiedy w październiku 
ubiegłego roku został nakłoniony przez 
swego adwokata, syna byłego mayo­
ra, Michael Daley, do przepisania 
aktu własności domu w Skokie war­
tości $80,000 Patricji Daley Thomp­
son — córce byłego mayora i stadni­
ny koni w Wisconsin wartości $130,000 
Williamowi Quinn, przyjacielowi 
zmarłego, który mimo tego samego 
nazwiska, nie był z nim spokrewnio­
ny.

Michael Daley, adwokat zmarłego 
nie był osiągalny dla reportera sta­
cji telewizyjnej Dicka Kay, ale brat 
Michaela, też prawnik, William po­
wiedział, że Quinn podpisując oby­
dwa dokumenty był w pełni władz

Gubernator Thompson podpisał 
ustawę na podstawie której właści­
ciele domów obowiązani są do rozli­
czenia się z depozytu asekuracyjnego, 
składanego przez wynajmujących 
mieszkania, w momencie zwalniania 
przez nich apartamentu.

Nowa ustawa bierze w ochronę 
lokatorów wykorzystywanych niejedno­
krotnie przez właścicieli domów w 
których wynajmowali oni mieszka­
nia.

W świetle nowego prawa właściciel 
domu obowiązany jest w ciągu 45 
dni od momentu zwolnienia mieszka­
nia przez lokatora zwrócić mu depo­
zyt asekuracyjny w wypadku, kiedy 
mieszkanie pozostawione zostało w 
stanie nienaruszonym.

--------------------- —r-

Ujęto Mordercę
Policja ujęła mordercę, przypu­

szczalnego handlarza z Chicago Board 
Options Exchange, 42-letniego Jacka 
Levine’a, zabitego we własnym samo­
chodzie w czerwcu 1978 r. Oskarżo­
nym jest 21-letni Carl Adams, zam. 
4848 S. State St.

RTA Zainstaluje 
Radiowy System 

Informacji
Do grudnia, na % obsługiwanych 

przez RTA stacjach kolei podmiej­
skich, zainstalowany zostanie radio­
wy system informacji pasażerów. 
Również zakupionych zostanie sześć 
pługów śnieżnych, które ułatwią 
utrzymania torów w stanie użytecz­
ności.

Kroki te zmierzają do usprawnie­
nia komunikacji w czasie zimy, żeby 
uniknąć sytuacji, które paraliżowały 
komunikację ubiegłej zimy.

Umowa z Illinois Bell Telephone 
Inc. przewiduje zainstalowanie na 170 
peronach i w poczekalniach, głośni­
ków informujących podróżnych o 
ewentualnych opóźnieniach i sytua­
cji na trasach. Do grudnia ukończone 
mają być prace na 118 punktach z 
uwzględnieniem pierwszeństwa dla 
stacji nie ogrzewanych. Koszt urzą­
dzeń wyniesie $349,000 a konserwacja 
$21,000 miesięcznie. RTA zapłaci za 
pługi śnieżne $685,971 firmie z Pitts- 
burga. Pierwsze głośniki zainstalowa­
ne będą na 28 stacjach kolejki Dan 
Ryan.

umysłowych a kwestionowanie jego 
kondycji umysłowej ma jedynie na 
celu splamienia nazwiska rodziny 
Daley.

Sharon Murtauhg, która przez os­
tatnie 15 lat była przyjaciółką Quinna 
— nigdy nie żonatego — twierdzi, 
że spędziła z chorym czas od 29-go 
grudnia do 16-go stycznia i wpraw­
dzie ją rozpoznawał, ale: “to był bar­
dzo chory człowiek”.

Sharon stwierdziła, że nie chce mieć 
kłopotów z prawem, zainteresowana 
jest jedynie w utrzymaniu swojego 
stanowiska w Ratuszu, gdzie jest se­
kretarką Paul McGrath’a, bliskiego 
współpracownika mayor Byrne.

W poniedziałkowym reportażu uja­
wniono takie, że zmarły Quinn upo­
ważnił swego adwokata, Michaela Da­
ley do podpisu na czekach. Czeki 
dla pielęgniarek opiekujących się cho­
rym w ostatniej fazie jego życia pod­
pisane są przez Quinn i przez Mi­
chaela Daley. Jak podano w repor- 
tarzu z sumy $5,000 we wrześniu 
1978 r. pozostało $1,500 — w następ­
nym miesiącu — część czasu Quinn 
spędził w szpitalu. Konto to nie zo­
stało umieszczone w masie spadkowej.

Część depozytu asekuracyjnego 
właściciel mieszkania może zatrzy­
mać tylko na pokrycie kosztów repe­
racji pomieszczeń, przy czym musi 
on przedstawić lokatorowi rachunki 
za włożony materiał i pracę w do­
prowadzeniu mieszkania do stanu 
uprzedniego. Jeżeli przedstawia oni 
koszty w przybliżeniu, w ciągu na­
stępnych 30 dni zmuszony jest dostar­
czyć konkretne rachunki.

Właściciel domu, który w złej wie­
rze przetrzymuje otrzymany od loka­
tora depozyt asekuracyjny lub nie 
podporządkuje się następującym 
przepisom może być ukarany na sumę 
podwójnego depozytu asekuracyjnego 
i będzie zmuszony zapłacić koszty 
postępowania sądowego oraz adwoka­
ta, w wypadku kiedy sąd stwierdzi, 
że odmówił przedstawienia rachun­
ków za wyrządzone przez lokatora 
szkody, wystawił rachunki niezgodne 
z prawdą lub odmówił oddania depo­
zytu w ciągu 45 dni. Dotychczas w 
takich wypadkach nie było żadnej ka­
ry dla właściciela wynajmowanego 
mieszkania.

Podpisując nową ustawę guberna­
tor Thompson powiedział teraz nie­
którzy właściciele domów płacić będą 
podwójny depozyt asekuracyjny, je­
żeli będą próbowali zatrzymać pienią­
dze lokatora bez powodu.

Nowe przepisy prawne odnośnie de­
pozytu asekuracyjnego zostały wnie­
sione na forum legislatury stanowej 
przez republikanina Wiliama Maro- 
vitz’a i senatora Johna Merle, oby­
dwaj z partii demokratycznej z Chica­
go.

Skargi Na Firmy 
Kontraktorskie Częste

Biuro Better Business otrzymuje 
ostatnio niewspółmiernie dużo skarg 
na kontraktorów budowlanych doko­
nujących prywatnych napraw do­
mów. Około 6.6% wszystkich zażaleń, 
które wpłynęły w ciągu pierwszych 
6 miesięcy 1979 r. odnosi się do źle 
wykonanej naprawy domu. Biuro to 
w sumie otrzymało w skali krajowej 
2.6 miliona telefonów od prywatnych 
klientów firm budowlanych.

Ponad 67% konsumentów narzeka 
na niechlujne wykonanie pracy prze­
budowy lub remontu domu.

Propozycja mayora miasta, Jane 
Byrne odnośnie otwarcia w Chicago 
kasyna gry hazardowej spotkała się 
z aprobatą społeczeństwa chicago- 
skiego, jak wykazały wyniki przepro­
wadzonego glosowania przy pomocy 
gazety Sun-Times.

Wyniki głosowania przedstawiają 
się następująco: 57% głosujących 
opowiedziało się za planem Jane 
Byme, 31% było przeciwnych plano­
wi, a 12% głosujących nie zajęło zde­
cydowanego stanowiska.

Badania wykazały także większe 
zainteresowanie i entuzjazm młod­
szych przedstawicieli społeczeństwa, 
niż 35 latków i starszych od nich.

Mayor miasta, Jane Byrne mówiąc 
do fotoreporterów o 57% poparciu 
dla swojego planu oświadczyła, że 
uważa to za straszne, iż tak mała 
ilość mieszkańców Chicago poparła 
jej propozycję, podczas gdy teraz z 
tego rodzaju rozrywki korzystają oni 
w innych miastach kraju. Jako mia­
sto spotkań i zjazdów, Chicago będąc 
bez kasyna traci swoją popularność 
na rzecz innych miast, dodała ona.

Sprawa kasyna, podobnego do tych, 
które są w Monte Carlo i na którego 
otwarcie w Chicago wyraziła zgodę 
Jane Byme jest na forum opinii pu­
blicznej od ubiegłego tygodnia. Do 
pracy przy przeprowadzeniu glosowa-

Pozytywnie zareagował tłum prze­
chodniów wobec ataku 26-letniego 
Henry L. Crutcher’a, zam. 5925 S. 
Pameli na 22-letnią kobietę, która 
wracała do domu około 1:30 w nocy 
w sobotę. Napastnik chwycił ją za 
gardło w okolicy zabudowań przy 
300 W. 59 ulica i zaciągnął do po­
bliskich krzaków. Ofiara zaczęła krzy­
czeć i próbowała walczyć ze swoim 
napastnikiem. W pewnej chwili sza­
mocząca się para wytoczyła się na 
chodnik, przyciągając uwagę prze­
chodzącego obok 28-letniego Terry 
Johnson’a, kierowcy taksówki. Na­
pastnik na widok mężczyzny wyco­
fał się do swojej kryjówki, pozosta­
wiając swoją ofiarę na chodniku. 
Kobieta opowiedziała Johnson’owi ca­
łą historię, wspominając, że w krza­
kach znajduje się jej torebka. John­
son rozkazał napastnikowi opuścić 
kryjówkę.

W międzyczasie wokół miejsca incy­
dentu zgromadził się pokaźny tłum, 
który, kiedy dowiedział się szczegółów 
wypadku z ust ofiary, zaczął bić na­
pastnika po wyjściu jego z krzaków. 
Jedna z osób zatrzymała przejeżdża­
jący samochód patrolowy policji.

Crutcher został aresztowany, oskar­
żony także o atak z bronią na kie­
rowcę autobusu. Ma on stanąć przed

W związku z krytycznymi uwagami 
w prasie na temat faworyzowania 
przez RTA “Motoroli” w zleceniu wy­
konania instalacji konsol radiowych 
mających usprawnić system informo­
wania podróżnych na stacjach kolei 
podmiejskich, trzech członków dyrek­
cji RTA wystąpiło z propozycją prze­
targu na wykonanie projektu.

Jednocześnie podano do wiadomo­
ści, że oferta RTA opiewa na sumę 
$26,000. Za sumę tę mają być zakupio­
ne w “Motoroli” trzy konsole radio­
we a za resztę z sumy $275,000 inne 
urządzenia.

Dziennik Sun-Times doniósł, że ta­
kie faworyzowanie jednej firmy przez 
RTA może kosztować miasto miliony 
niepotrzebnie nadpłacone. Dziennik 
przypomina, że od 1977 roku miasto 
wydało ponad 11 mil. dolarów niepo­
trzebnie, właśnie przez niestosowanie 
zasady przetargu na wykonywanie 
robót publicznych. Między innymi 
dziennik wskazuje, że podobne postę­
powanie Wydziału Policji i Straży 
Ogniowej, jest przedmiotem docho­
dzeń prowadzonych przez biuro ma­
yora i pełniącego obowiązki super- 
intendenta policji Joseph’a DiLeo- 
nardi. Kontrowersja powstała na tle 
zlecenia firmie Motorola wykonania 
prac nad usprawnieniem informowa­
nia pasażerów RTA z pominięciem 
zasady przetargu wykazuje, że fawo­
ryzowanie takie może kosztować po­
datnika wiele niepotrzebnie nadpła­
conych dolarów. Normalnie bowiem, 
kiedy ogłasza się przetarg, firmy za­
interesowane w podjęciu zlecenia pro­
ponują zniżki.

W tym wypadku, dzięki ujawnieniu 
przez prasę sprawy kontraktu RTA- 
“Motorola” inne firmy podają jaką 

nia zaangażowano 241 osób, 21-latków 
i starszych, którzy brali udział w tele­
fonicznych badaniach.

Większość osób, które były przeciw­
ne otwarciu kasyna obawiało się 
wzrostu przestępczości w mieście. Ta­
kich którzy podnieśli tę kwestię było 
aż 42%. Wśród innych powodów zaję­
cia opozycyjnego stanowiska podkre­
ślano obawę przed traceniem pienię­
dzy przez jednostki nie dostatecznie 
silne psychicznie i ideę harzardu jako 
ogólnego moralnego zła.

W odpowiedzi na zarzuty tego typu 
mayor miasta odpowiedziała, że jest 
to zarzut zasadniczy, ale w jej opinii 
właściwie prowadzone kasyno nie mo­
że przyczynić się do zwiększenia prze­
stępczości, wręcz przeciwnie skieruje 
ją na właściwe tory, dając hazardzi- 
stom etyczne wyładowanie ich ciągot 
i przyzwyczajeń.

Wiele przedstawicieli społeczności 
chicagoskiej reagowało na nową 
propozycję z rozmysłem, patrząc na 
nią pod kątem korzyści dla miasta, 
jakie tego typu instytucje mogą przy­
nieść w niedalekiej przyszłości. W 
swoich wywodach podkreślali oni za­
zwyczaj następującą sprawę: “po co 
mamy tracić pieniądze w Las Vegas, 
pomnażając majątek tamtejszych 
biznesmenów, jak możemy u siebie i 
dla siebie.” 

sądem po dojściu do zdrowia z ran, 
które otrzymał od przypadkowych 
przechodniów, reagujących w sposób 
naturalny na zło wyrządzane przez 
przestępców kryminalnych ich współ­
mieszkańcom.

Aresztowany jest także sprawcą 
gwałtu popełnionego na kobiecie, mie­
szkającej po drugiej stronie ulicy w 
dniu 14 maja.

W innym wypadku 23-letni opraw­
ca, Johnny LaRue, zam. 5248 S. May 
został pocięty nożem przez męża zgwał­
conej w ubiegły czwartek kobiety. 
Mąż powiadomiony został przez zna­
jomą, do której mieszkania przestęp­
ca próbował się włamać kilka dni 
później celem dokonania kolejnego 
gwałtu. LaRue został pchnięty swoim 
własnym nożem w czasie walki, do 
której doszło między mężczyznami.

Oprawca w stanie krytycznym pod 
strażą policji, przebywa w szpitalu 
Englewood.

Sześć ofiar ostatnich gwałtów, któ­
re miały miejsce na południu Chica­
go rozpoznało poszkodowanego na 
podstawie zdjęć.

Cztery z 6 kobiet mieszkają w są­
siedztwie przestępcy, dwie w pobliżu 
miejsca zamieszkania jego matki u 
zbiegu ulicy 71 i Green.

zniżkę mogłyby zaoferować. Wynika 
z tego, że podczas gdy “Motorola” 
oferuje od 15 do 18% zniżki na po­
szczególne urządzenia inne firmy go­
towe są zniżyć ceny od 30 do 40%.

Dobrze się stało, że sprawa ta zo­
stała ujawniona i poddana publicznej 
dyskusji, gdyż płaci za to miasto a 
więc podatnik. Z doświadczenia wie­
my, że nieprzestrzeganie przepisów 
i faworyzowania jednych firm kosz­
tem innych często kosztuje miliony — 
jak w wypadku Wydziału Policji czy 
Straży Ogniowej.

Ojciec Skazany
Na 10 Lat Więzienia
Sąd w Calumet City uznał winnym 

zabójstwa 46-letniego J. R. Jenkins’a. 
Jenkins jest ojcem 16-letniego Thad- 
deus’a, który w czasie sprzeczki o 
narkotyki został zamordowany we 
wrześniu 1975 roku.

Podejrzanym o zabójstwo, lecz ni­
gdy nie postawionym w stan oskar­
żenia był 17-letni Robert Osbome.

W listopadzie 1975, brat 16-letni 
James został napadnięty w domu i 
poważnie pobity. Podejrzanym o na­
pad był ojciec zabitego. Głównym 
świadkiem oskarżenia — brat pobite­
go — Robert.

W marcu 1976 roku świadek oskar­
żenia Robert Osborne został zastrze­
lony. Jako winnym zabójstwa uznano 
Jenkinsa. Jenkins twierdzi, że jest 
niewinny i że świadkowie zostali na­
uczeni co mają mówić przed sądem. 
Sędzia prowadzący sprawę powie­
dział, że oskarżonym powodowała 
chęć rewanżu.

STALAC, JUGOSŁAWIA. — Miejsce katastrofy kolejowej w 
której zginęło przeszło 40 ludzi, a 1OO zostało rannych. (UPI)
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Były Wyższy Urzędnik 
Rady Szkolnej — Winny Oszustwa

Zakończono Strajk Nauczycieli 
w Elmwood Park

Właściciele Domów Obowiązani 
Do Zwracania Depozytu

Reakcja Opinii Publicznej 
Wobec Ataków Przestępców

Umowa Pomiędzy RTA—Motorola 
Poddana Krytyce


